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W  nocy z 2 9  na 3 0  m arca ,  po pięt- 
nastogodzlnneni posiedzeniu, Izb’a P o­
słów  przy jęła  5 2 7  grosami przeciw 3 8  
u staw ę z e z w a la ją c ą  rządow i na ratyfi­
k a c ję  układów  zaw artych  w Hadze 3 0  
i 31  s i t . F nia r. z., oraz 2 0  s ty czn .a  r.b, 
a d oty czą cy ch  „ca łk o w ite g o  i osfa tecz  
n ego uregulow ania oaszKodowań' D nia 
5 kwtecnia tę sam ą ustaw ę przyjął S e ­
n a t  2 8 3  grosami przeciw 8. P on iew aż  
N iem cy już p ow yższe  układy „planem 
Y o u n g a "  zwane, ratyfikow ały , pozo­
s ta je  je s z c z e  ra ty f ik a c ja  W  B ry tan ji ,  
W ło c h  i Jap o n ji .  Kiedy te s taną się ta­
ktem w ciągu ani na jo lizszy ch  —  pian 
Y ou ng a w ejdzie  w życie. W ó w c z a s  
ukonstytuuje  się w BGzylei B an k  R ozra  
chunków  M iędzynarod ow ycn , a Niem­
cy w ręczą  mu św iad ectw a na ogólną  
sum ę icn długu Z araz  potem rozpocz 
nie się e w ak u ac ja  M oguncji  i ca łe j oku­
p o w a n e j j-eszcze strefy. P ew n e  opóźnię 
nie b y łob y  możliwe na w ypadek gdyby 
N iem cy nie zniszczyli d ość  szybko for- 
ty fśkacy j naarensKich, a o  c z e g o  są  zo­
b ow iązan i  na  m o cy  T ia k ta tu  W e rs a l  
sk ieg o . Ale nie  u lega  już w ątp liw ości,  
że  w  ciągu tego lata, n a jdale j jestem , 
ostatni żołnierz francuski opuści tery- 
torjurn niem ieckie.

P o lity ka  europejska  w ch od ź1 w no­
w ą  fazę. Pai lament francuski nie przy 
ją ł  pianu Yourtg‘a z entuzjazmem, a 
rząd przez usta  pana T ard ieu  nic przed 
staw ił  go, ja k o  ja k ie g o ś  w ie lk iego  zwy­
c ięs tw a. Ale i rząd, i olbrzymia więk­
sz o ść  parlamentu uznały, że F ra n c ja ,  
krora nie sam a w y g ra ła  w ojnę, nie je s t  
w stanie  prow adzić  w o b e c  Niermec po­
lityki siły. P rzec iw ko  tak ie j up orczy­
w ej negem onjt w stylu Ludwika X IV  
łub N apoleona I w ypow iedzia łyby  się 
zresztą  A n g ija  i W łochy , a S ta n y  Z je d  
noczone  teżby je j  me sprzy jały . Nie wy 
s ta rc z y ły b y  fu F ran c j i  so jusze środko 
w o-europe jsk ie .  T o  też miast w łasnem i 
rękom a p rzy g o tow y w ać  sojusz nientiec 
k o r o s y js k i  ż jed ne j,  a mentiecko-wło 
ski z drugiej strony, 'w esz ła  F r a n c ja  na 
d io g ę  p o jednania  z N iem cam i, przez co  
niew ątpliw ie  odsunęła na dalszy p 1 an 
niepokojące ' dla niej i cil’a o b ecn eg o  
statutu po litycznego Europy możliwo­
ści.

N iem asz polityki b ez  n ieb ezp ie­
czeństw  więc i m etoda francuskc-nie- 
m ieckfego p o jednania  m oże b j 'ć  niepo­
k o ją ca .  Ale układy haskie, p ierw szy 
m etody tej rezultat, nie są  pozbaw iane  
korzyści  politycznych i f inansow ych. Z 
punktu w idzenia fran cusk ieg o  układy 
te nie osłabiły  solidarności g łów nych 
wierzycie li  w o b e c  niem ieckiego dłużni 
k a ;  stw orzyły  faktyczną w sp ó łza leż­
n o ść  pomiędzy od szkod ow aniam i nie- 
m ieckiem i a długami m iędzysojuszni- 
cz e m i:  w  żadnym m om encie  F r a n c ja  
nie będzie zmuszona p łac ić  W  B ry ta  
nji i Sranont Z jed noczonym  w ię c e j  niż 
sam a od N iem iec otrzym a, a na w y p a­
d ek  gdyby N iem cy p łac ić  przestały  —  
m a F r a n c ja  moralne praw o d om ag ać  
się  od sw oich  wierzycieli  zaw ieszenia  
je j  spłat.

( j łó w n a  korzyść finansow a, ja k ą  
F r a n c ja  w Hadze uzyskała , polega na 
rem, ze z tak zw anej raty bezw arunko­
w e j ,  w yn oszą ce j  rocznie 6 1 2  milj . min, 
będzie  o trzym yw ała  5 0 0  miljonów, 
czyli ‘aż 8 1 ,7  p ro c .  kiedy według sław ­
nej proporcji  usta lonej w S p a ,  na F ra n ­
c ję  p rzyp adać  m iało  ty lko  5 2  proc nie­
m ieckich  odszkodow ań. Nie potrzeba 
d od a w ać , że ta p ro p orc ja  zasta ła  utrzy 
m ana , a lbow iem  cz ęść  F ran c j i  je s t  od­
p ow ied nio  m nie jsza je ś l i  chodzi i t. 
zw. raty  rachunkow e, m a ją ce  pokry 
w a ć  zobow iązania  so juszników  w o b e c  
S tan ó w  Z jed noczonych .

W  dodatku —  d to je s t  w ie lk a  no­
w o ść  planu Y o u n g ^ ,  —  raty  b ezw a­
runkowo m ogą b yć  „zm o b ilizo w a n e"  
przed terminem, to znaczy drogą kolej 
nych pożyczek m iędzynarodow ych ta 
bezw a-u n k o w a  cz ę ść  politycznego dłu 
gu niem ieckiego może być „ sk o m e rc ja ­
l iz o w a n a " .  B a n k  R ozrachunków  Mię­
dzynarodow ych, w porozumieniu z 
wiełkiemi instytutami emisyjnem u w y­
puść. na rynkach pieniężnych świata 
o b l ig a c je  gw arantow ane przez rząd nie 
m tecki.  P :erw sza taka pożyczka wypu

Poorót p. Prezydenta
W ARSZAW A , 14 IV. F at. W dniu 

w czorajszym  pow róci/ do stolicy po- 
kilkudmowej nieobecności Fan P re ­
zydent Rzeczypospolitej.

Prenjer Stanek ni Zaibku
W ARSZAW A, 14 IV. Pat. Dziś w 

godzinach popołudniowych p. prezes 
Rady Ministrów W alery Sławek uaał 
się na Zam ek, gdzie był przyjęty 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej na audjencji. Konferencja Fana  
Prezydenta Rzeczypospolitej z p. prem ­
ierem trw ała godzinę.

Uf fiBlffledBHB
W A RSZA W A , 14 IV. Pat. Pan pre­

zes Rady Ministrów Walery Sławek 
udał się azlś o  g eaz . 13 do Belwe- 
aeru, Konferencja MarszałKa Polski 
Józefa Piłsudskiego z p, prem jeran  
trw ała okoro jednej gogziuy.

t y N k i m  m i n a  rm la *  M e

RYG A i4.1V. Pat. Dziennik „Lat- 
vias S arg s" podaje: Po  świętach Wiel­
kiej Nocy spodziewane są  zmiany w 
łonie rządu oraz koalicji. Centrum  
sejmowe wot.ee wyniku wyborów  
prezydenta oraz wypadków w dzie­
dzinie gospodarczej w ostatnich cza­
sach m a poważny zam iar wzmocnie­
nia swoich wpływów w dziedzinie 
prowadzonej polityki. W pierwszym  
rtęozie chodzi o  usunięcie premjera  
Celminsza, w ychodząc z założenia, że 
nie jest pożądane, ażeby dwa naczel­
ne stanowiska piastowali ludzie z te ­
go sam ego ugrupowania, c c  zresztą  
jest sprzeczne z dotychczasow ą prak­
tyką.

DKOlmk m in . n& iiiszBUM kiBgu L1M K 1 OuDOflO! Z2pilł[Z3DJ Mllk?!

W ARSZAW A, 14 IV. (teł. wł „S tó ­
w a") Minister Sicarbu p. M aiuszewsai 
wydał w dniu dzisiejszym okólnik z a ­
kazujący władzom skarbow e-podatko­
wym zasięgania intorm acyj od zarzą- 
dów m iejscowości uzdrowiskowych co  
do osób  prztbyw ających ua kuracji 
lub odpoczynku.

D otychczas władze skarbow i po­
datkowe informacje takie zasięgały  
i na Ich podstawie wyciągały wnioski 
dla celów podatkowych zależnie od te­
go jak długo płatnik bawił, na jakiej 
żył stopie, a nawet od tego. ilu człon­
ków rodziny tow arzyszyło. T aka p ro­
cedura władz skarbowych działała od  
straszająco  na tych, którzy zamierzali 
wyjechać do uzdrowisk krajowych.
Dzisiejszy okó!nłk kładzie kres temu  
i powitany będzie z  wielkim zadow o­
leniem zarów no przez szerokie w ar­
stwy społeczeństwa iak i uzdrowiska 
których inieręsom wyraźnie szkodził.

Ufofeuł&ds b?mof' u min. Pol- 
ciynshipgo

W ARSZAW  A. 14 IV. Pat. P . mi­
nister rolnictwa Janta-Potczynski przy 
jął azlś wojewodę pom orskiego p.
Ram ota.

SunwnciB na ttfrudmehlB M M  DUR KOTO D. W to ia  
UŁzroD.inych

WARSZAW. 14 IV :>at. Ministerstwo 
Pracy : Cp.eki Społe.-tnej przekazało urzę­
dem. wojew6dzk.ru f.275 tys zł tytułem  
subwencji na zatrudnienie neirrobotnych w 
miesiącu kwietniu.

„ E l t a "  po d a je ,  iż rząd litewski pod 
pisał ze szwedzkim trustem zapałcza­
nym układ, na m ocy  k tórego  monopol 
zapałczany  w Litw ie zosta je  przekaza­
ny pomienioneinu trustowi na przeciąg  
3 5  lat. O prócz  sprzedaży w ew nętrznej 
trust zapałczany zobow iązu je  się wy 
w ozić  coroczn ie  z Litw y 12 mi1 pude­
łek  zapałek i 1 .0 0 0  toim drew ienek za­
pałczanych . Nadto trust nie później niż 
po 3 la tach  od chwili podpisania ukła 
J u  winien uruchomić nad Niemnem fa­
brykę papieru o rocznej produkcji 4 0 0 0  
tonn papieru.

T ru s t  zobow iązu je  się w ykupić  
w szy stk ie  zna jd u jące  się w Litw ie  fa ­
bryki zapaiek.

T ru s t  udziela państw u litewskiemu 
pożyczki w kw ocie  6  m iljonów  dola 
rów po 6  proc., rea lizow aną 4-m’a ra ta ­
mi do r. 1 93 2 ,  przyczem  2 perw sze ra 
ty zostaną zreaizow ane je s z c z e  w rb. 
(1  c z e rw ca  i 1 w r z e ś n ia ) .

Z'a każde pudełko zapałek  trust pla 
ci państw u litewskiemu 3 ,5  ct. akcyzy , 
p odczas gdy dotąd' skarb  pobierał  ty i 
ko 2 ct. Mimo to oen'a zapałek  pozosta­
nie bez zmiany.

O w siB jB hka w  K rak aw fB
KRAKÓW, 14 IV. P aL  Dziś przybył do 

Kotkow a sam ochodem  c  W arszasy  poseł 
pełnomocny sowiecki p. Owsiejenko wraz 
z Zoną. Posłow i sowieckiemu towarzyszy  
koiespondent dzieunfka Jzw iestja* p. Brai- 
tin. P o s . Owsiejenko -łożył wizyty woje­
wodzie dr. Kwafniews' lemu i prezydentowi 
miasta dr. Rollen. n. W ciągu dnia goście 
sowieccy zwiedzili zabytki Krakowa i k o­
piec Kościuszki. P oj. sowiecki zabawi jesz­
cze dziefl jeden w Krakowie.

Uciiuaty zjazdu bafnBoIogdui
KRAKÓ W , 14.iV. F a t. W czoraj 

priez cały diień odbywały się obrady  
naukowe IV zjazdu baineoiogów pol­
skich w Krakowie. Po  wygłoszeniu  
rrte  atów zjazd przyjął rezolucje, w 
których dom aga się poaniesienia 
uzdrowisk polskich na należyty po  
zfom. W tym celu konieczna jest wy­
tężona akcja czynniKÓw rządowych, 
sam crząaow ych , społec nych i pry­
watnych, instytucyj gospodarczych i 
naukow ych.5 A kcja ta będzie kiero­
wana owocnie dopiero wówczas, gdy 
pow star.ą katedry balneologji na wy­
działach lekarskich uniwersytetów  
polskich i gdy stw orzony będzie o śro -  
aeK  ściśle naukowego instytutu balne­
ologicznego.

W  sobotę  o 2  pip. p rze jech ał  przez 
Kow no w  drodze do F ra n c j i  Południc 
w e j b. prem jer  republiki ło tew sk ie j  Zem 
gal. Na d w orzec  kole jow y przybył cey, 
lerr. pow itania  p. Z em g a la  Min spraw  
zagranicznych Zaunius, M m ister Komu 
nildaciji W ile js z y s  cz łonkow ie ciała dy­
p lom atycznego i wyżsi urzędnicy mini 
s tę rs lw a  S p ra w  Z ag raniczny ch  oraz 
p rzed staw icie le  p o se lstw a łotew skiego 
na cze le  ze sw ym  zwierzchnikiem po­
słem Lepinszem. W ie lk ą  sen sa c ję  spo­
w o d ow ała  okoliczność; że Zem gai je  
chał  w ag o nem  III klasy . W  związku z 
tą  oko licznością  m iano nie mało z’acho' 
du z odszukaniem go , przypuszczano 
bow iem , iż b. prezydent powinien się 
z n a jd o w a ć  w w agonie  I k lasy .

imlililshrc umilili poetr loiyntiw
MOSKWA, 1 4 IV, P at. Agencja sowiecka 

TASS podaje, że anany poeta rosyjsKi W ło­
dzimierz Majakowski odebrał sobie życie. 
Pow odem  sam obójstw a, jak wynika z listu 
pozostaw ionego przez zm arłego, był dra­
m at miłosny.

KTO MA W ŁA SN E D ZIECi, TbN  
NIE MOŻE B Y C  NIECZUŁYM NA PO* 

iR Z E B Y  SIERO T.
ZŁÓŻ O FIARĘ NA DOM

DZIECIĄTKA JE Z U S!

szczona  będzie  je s z c z e  w tym roku na 
sumę 3 0 0  milj dolarów , z cz e g o  100 
mUjonów otrzym ają  Niemcy, a 2 0 0  ich 
wierzyciele  ( 8 1 ,7  proc. F r a n c ją ) .  Nie 
u lega  w ątp liw ości,  że kiedy- takich po 
życzek będzie w ię ce j ,  kiedy kapitaliśc .  
ca łeg o  św iata  będą posiadali  w sw ych 
portfe lach ob lig a c je  niemieckie na set­
ki miljonów dolarów , to Niemcom bę 
dzie bardzo trudno zobow iązań sw'ych 
z tytułu ouszkodow ań me dotrzym ać, 
bo zru jnow aliby ca ły  sw ó j kredyt za 
graniczny.

W  tej okoliczności tkwi na jm ocnie j  
sza bod aj g w ara n c ja ,  że N iem cy będą 
pian Y o u n g ‘a w y konyw ały , ale gw aran  
c ja  ta o czy w iśc ie  nie w ystarcza .  Na 
w yp adek  gd yby  N iem cy wypłaty zawie 
siły, każdy z w ierzycieli  ma praw o za 
skarżyć  je  przed Try b u nałem  Spraw ie­
dliwości M iędzynarodow ej w Hadze. 
Jeś l i  T ry b u n ał  stwierdzi fakt, że plan

istotnie nie je s t  w y ko n an y , w'ówczas 
każde m o carstw o za in tereso w ane „od 
zyskuje sw o bod ę ru chów ". A w ięc 
F ra n c ja  będzie miała praw o za ją ć  z po 
wrotem N ad ren ję? . . .  P raktyczn ie  ozna­
czałoby  to wojnę francusko-niemiecką.. 
W ię c  p o zosta je  procedura przew idziana 
przez pakt Ligi N arodów : gd yby zosta 
ło s twierdzone, iz Niemcy naruszyły 
plan Y o u n g ‘a, Rada Ligi m iałaby obo­
wiązek zaddcydować co z tym fantem 
począć. Ponow na ok u pac ja  byłaby  
możliwa tylko po jed nom yślnem  w tym 
sensie orzeczeniu R ad y Ligi...

Je ś l i  w ięc  za lat kilka Niemcy roz 
darłyby plan Y o u n g ‘a, to nie potrze­
bow ałyby  się ob aw iać  sa n k cy j w o jsko  
w ych ze strony F ran c ji .  N araziłyby jed 
nak niewątpliwie sw ój kredyt, oraz po- 
łużyłyby kres polityce zbliżenia francu 
sko niem ieckiego.

Kazimierz Smogorzewski.

lH ier«iii|a  mis. Ksold Berliilt
w sprawie podwyższenia stawek celnych na produkty 

rolne z' Polski
W A R S Z A W A , 14 IV . ( te l .  w U „ S ło w a " )  D o w lfad u jem y  s ię , że  

n a s z  p o s e ł  w  B e r lin ie  m in . K n o ll w y s tą p i /  w o b e c  r z ^ a u  n ie m ie c ­
k ie g o  z  e n e r g ic z n ą  i n t e r w e n c j ą  p r z e c i w k o  w p r o w a d z e n iu  w  ży ­
c i e  u c h w a lo n y c h  o s t a t n i o  p rz e z  p a r la m e n t  R zeszy  n ie z w y k le  w y -  
a o k ic h  s t a w e k  c e ln y c h  n a  p r o d u k ty  r o ln e  w y w o ż o n e  z P o isk I d o  
N ie m ie c . R z ą d  p o is a l ,  ja k  n a s  in f o r m u ją , m u s i s ię  z a s ta n ó w  Ić, c z y  
w p r o w a d z e n ie  w  ż y cie  p o l s k o -n i e m i e c k ie g o  tra k ta tu  h a n d lo w e g o  
je s t  w o g ó ie  c e l o w e  w ó w c z a s , g d y  r z ą d  n ie m ie c k i  p rz e z  w p r o w a ­
d z e n ie  n o w y c h  b o jo w y c h  c e l  u n ie m o ż l iw ia  w o g ó i e  e k r s p o r t  p o l ­
s k ic h  p r o a u k ó w  d o  N ie m ie c .

S90 l ia ln ż i i )  DDiewaznlł i m  v m u  S l i p u  1 um ili

W a R SZA W A . 14. IV. (ter wł, .Słow a). Cąa Najwyższy uwzględnił 
dziś skargę popieraną przez adwokata Hofmokl O strow skiego przeciwko 
wyborom ao  Seimu w okręgu wyDorczym nr. 64  Święciany,, B raslaw , P o ­
stawy i D ziśnr i wybory w tym okręgu uuieważnlł.

W ten sposób m a n d a ty  u tr a c i l i  posłowie M le c ry s ia w  R cc ck ie -  
w icz (B B ) , B r .  B r o k o w s k l  ( B B ) ,  S tą ż o w s k ! (P P S ) , który wszedł w 
gruaniu do Sejmu p. przyjęciu m anaatu z listy państwowej przez p osła  
Pław skiego oraz P a w e ł  K a r u z o , A lb in  S te p o w lc z  I K o n s t a n ty  J u c h ­
n ie w icz . w sz y sc y  z  k lu b u  t l a ł o r a s k l e g o .

Jednocześnie Sąd Najwyższy ogłosił decyzję w sprawie protestu prze 
riwko rezultatom wyborów w okręgu nr. 56  Kowel— u u b om la- W łodzi­
mierz unieważniając i tutaj odbyte wybory.
i Na podstawie tej decyzji m a n d a ty  u tr a c ili  p o s r o w ie :  vV o io s z y -  

n o w s k l , S a d o w s k i, L e b le , O s tre jk o  i S e h e jd a  w s iy s c y  z  k lu b u  
B . B .

P r o t e s t  p r z e c iw k o  w y b o r o m  w  o k r ę g u  n r . 61  N o w o g r ó d e k  
S ą d  H a jw y ś s z y  o d d a lił .

Orzeczenie w sprawie protestu przeciwko w yborom  d c Senatu w w o­
jewództwie Nowogródzkiem Sąd Najwyższy ogłosi w aniu 5 go maja.

MtraM Piasta. V n «n lia la  i Stronufcfw? CblopsL
w sprawie wspólnej listy chłopskiej

W A R SZ\W A , 14. IV. (teł. wł. Słow a) Ju tro  przed południem w Sej­
mie odbędzie się wspólne posiedzenie trzech stronnictw ludowych a m iano­
wicie Piasta, Wyzwolenia i Stronnictwa Chłopskiego, na którem m a podo  
bno zapaść decyzja w sprawie wystawienia wspólnej listy chłopsKiej przy 
spodziewanych wyborach. ,

um —j— mmr - **** - M . n n  jrnmmmmmmmm. zmm

AUGUST 19UGEKS SKAZANY HA ŚttlURĆ
Członek sądu usunięty za stronniczość

B E R L I N , 14 . !V. P A T . O s ta tn i  d zień  p r o c e s u  w N e u s tre ll tz  
p rz y n ió s ł  n ie b y w a łą  s e n s a c j ę .  §

Z a s tę p c a  p o w ó d z tw a  c y w iln e g o  a d w o k a t  B r a n d t  w y s tą p ił  
p r z e c iw k o  ła w n ik o w i  S p o n h o l z o w l ,  z a r z u c a j ą c  m u  b liż s z e  s t o ­
s u n k i  z m in is tre m  H u s ta e d te m  1 s t r o n n ic z o ś ć .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  —  ja k  tw ie rd z i  d r . B r a n d t  —  ła w n ik  
S p o n h o l z  o ś w ia d c z y ł w o b e c  św ia d k ó w , Iż z e  w z g lę d u  n a  a u t o r y ­
t e t  p a ń s tw a  w y r o k  w  o s ta tn ie j  In s ta n c ji  m u s i p o z o s t a ć  b e z w a ­
r u n k o w o  b e z  z m ia n y .

D r. B r a n d t  z a ż ą d a ł  o a  S p o n h o lz a  o ś w ia d c z e n ia  s ię  w  te j  
s p r a w i e  i u s tą p ie n ia .  N o g e n s  s k a z a n y  n a  ś m ie rć .

DoKott sprawy porannie Rutiepotoo
ZBRODNIc AG EN TÓW  SOW IECKICH OTACZA NADAL MGLA TA

JEM NICY.
PA RYŻ. 14. 4 . (P A T ) , śleidźtwo w sprawie porwania generała Kutie 

powa nie dało a o ty c h o a s  właściwie radnych pozytywnych rezultatów. Dzia 
łaluość organów śledczych ogranicza się do sprawdzania rożnych śiaaow , 
wskazywanych w zeznaniach rozmaitych osób pryv.atnych. lecz ani nazwiska 
osob, ktoEe wzięły udział w porwaniu generała ani kieGinek, w jakim odpły 
nąl oki ęt, lub miejsce przfewk-ienia generała Kutiepowa przez granicę do­
tychczas nie jest ustalone. Nie z w a ż a ją c  na to, pew ne organa praw icowe* u 
w a ż a ją c  fakt p o rw an ia  g enerała  Kutie pow a za niezbicie  ustalony d o m ag a ją  
się zerw ania  stosu nków  z Sow ietam i.

OPINJA FRANCUSKA W Z Y W A  RZAD DO ZERW ANIA STOSUNKÓW  Z
SOWIETAMI,

D ziennik „ L a  L ib er te " ,  z w ra c a ją c  siędo prem jera T ard ieu , w zyw a go do 
pow zięcia  naty chm iasto w e j decyzji,  ś le d z tw o  w g  tego dziennika ustaiiło 
sam fakt przestępstw a. i d ow iod ła  że przestępcy  są agentam i sow ieckim i. 
Na co w ięc  czek ać ,  aby w ypędzić ich z Fran c j i ,  „Action F ra n ę a is e "  oskarż'a 
po lic ję  i o rgany  sąd ow e o  pow olność w stosunku do S o w ie tó w  i sprzeczne 
prow adzenie  śledztwa. Z erw anie  z R o s ją  sow ieck a  uw aża dziennik za punkL 
honoru dla F ra n c j i .

Plnalizacja rozmów londyńskich
Przedostatnie plenarne posiedzenie konferencji

LO N D YN , 14.iV„ PaL Dxiś o  god i. 12 .30 odbyła się sesja Dlenarna 
konferencji m orskiej. Konferencja przyjęła do wiadomości główny rap o n  
kom isji pierwszej, a o  którego poczynione zostało  sze-eg  i.asirzeżeń, obej 
m ających prawdopodobnie i ogólne zastrzeżenia italskie, zgłoszone na po 
ctąiku konferencif.

Inne sprawozdania, dotyczące łodzi podwodnych, wielkich pancerni­
ków i t. p. również przyjęio, umożliwiając w ten sposób natychmiastowe 
przystąpienie do opracow ania redakcji traktatu. P r z e w o d n ic z ą c y  M a c  
D o n a ld  o ś w ia d c z y ł  je d n a k , ż e  n ie m o ż liw ą  j e s t  r z e c z ą , a ż e b y  d o  
k u m e n ty  d o  p o d p i s a n i a  g o t o w e  b yły  w c z e ś n ie j , n fż n a  p le n a rn e  
z e b r a n ie  n a  w to r e k  d n ia  2 2  b . m .

Briand wyjeżdża z Londynu w dniu dzisiejszym, Grandi— jutro, po- 
wrócf jednak dla złożenia podpisu.

Co to fen  „ k t i ł t r ?
R ęna  w rękę z k o lektyw izac ją  wsi 

ro sy jsk ie j  idzie system aty cz n e  n iszcze­
nie t.zw. „g ospo d arstw  k u łack ,ch “ . W e  
dług obliczeń sowiecKich je s t  na obsza 
rze Z S S R  ogółem około 5 .0 0 0 .0 0 0  w ie 
śniaków , n a leżących  d o  ka ieg o r ji  ,(ku­
ła k ó w " .  W  sw ych  en u n c jac jach ,  d o ty ­
cz ący ch  zagadnienia  w ie jsk ieg o , działa 
cze  so w ie ccy  n a z y w a ją  zazw y cza j „ku­
ła k ó w "  eksp loatatoram i,  lichwiarzami 
burżujami, e lem entem  kapitalistycznym  
i Łp., tak że pow szech nie  utarł się po­
g ląd , iż „ k u ła c y "  rekrutują  się z p o ­
śród n a jb o g a tsz y ch  chłopów  rosy jsk ich  
w ła śc ic ie li  olbrzym ich m a ją tk ów  •' t.d. 
F o g lą d  ten nie odpowiada jednak rze­
c z y w is to ś c i  W  now ej ustaw ie  „ o  jed n o  
litym podatku gruntowym'* znajdujemy 
bow iem  dokładną definic ję  po jęda. „ku 
łaie" różniącą  się  zasadniczo od tei defi 
n ic j i  którą szerzy ogół sam sob ie  wyro­
bił na podstaw ie ośw iadczeń , składa 
nych przy rozm aitych  sposobn ośe iach  
przez dzia łaczy kom unistycznych, W  
paragrafie  2 9  w spom nianej ustaw y czy 
tam y :. .„ G o sp o d ars tw a  uw ażane są za 
g osp o d arstw a  kułackie  i p o d leg a ją  in 
dywiduamemu opodatkow aniu w nastę 
p u jących  w y p ad k ach : a )  je że ii  g osp o  
darstw o korzysta  sy stem atyczn ie  z pra  
cy  na jem n ej czy to przy p ia c a c h  rol­
nych, cz y  też rękodzielniczych i prze 
m ysfow ych, z w yjątk iem  tych ustaw ą 
przew idzianych w yp adków , kiedy kc- 
rzys .an ie  z pracy  na jem n ej nie po c ią g a  
za so b ą  pozbaw ienia  praw a w yb orcze  
g o ;  b )  jeże li  w gospo d arstw ie  odby­
w a się  w ym iął inąki, ubój bydła, susze 
nie ow oców  i tp. przy użyciu siły me 
chaniczne j,  w iatru , lub w o d y ; c )  jeżeli  
gosp o d arstw o sy stem atyczn ie  w ynajm u 
j e  skom plikow ane m aszyny rolnicze z 
napędem m echanicznym , lub przy po­
m ocy  m aszyn tych  w ykonuje  za w yn a­
grodzeń em  robotę  dla innych g o sp o  
d ars tw ; jeżeli  g ospodarstw o od d aje  zie 
mię w dzierżaw ę w  ce la ch  handlow ych, 
lub przem y słow y ch ; f)  jeśli  członkow ie 
g osp o d arstw a trudnią s ‘ę handlem, Ii 
ch w ą lub jeżeli  m a ją  inne dochody, nie 
będ ące  wynagrodzeniem  za p ra cę "/ .-

T a k  w ięc  „gospodarstw em  kułac- 
k iem " w sensie  pow yższe j definicji je s t  
każde (n a jm n ie jsz e  ch o ć b y )  g ospo dar 
s tw o  w ie jsk ie  , które sp rzed a je  sw e 
produkty. Kułackiem  g ospodarstw em  
je s t  dalej każde gosp o d arstw o w ie jsk ie  
które p ożycza  sąs iad om  maszyn rolni­
cz y ch  lub k*tóre dla przeióbki produk­
tó w  rolniczych posiad a na jprym ity­
w nie jsze  ch o ćb y  urządzenie m echanicz­
ne Je ż e i i  w reszcie  członkow ie d anego 
g o sp o d arstw a  m ają  jak ikolw iek  dochód 
poboczny, to  g ospodarstw o takie rów­
nież zaliczane je s t  do kategorji  g osp o  
darstw  kułackich, p o d leg a ją cy ch  ze stro 
ny władz na jprzeróżnie jszym  p rześ la ­
dowaniom i szykanom .

Z achod zi w ięc  py tanie, ja k ie  gospo 
daratw a w ie jsk ie  w dzis ie jsze j R o sji 
nie są gospodarstw am i ku łack iem i?  W e  
dług ofic ja lnego  punktu widzenia, go 
SDodarstwami niekułackiemi są  tylko 
takie  g o s p o d a r s tw a ,A tó ry c h  produkcja  
nie  przek racza  w łasnego zapoti zębow a 
nia, a zatem gospo darstw a, bardzo 
kiepsko p rosperu jące .  S łuszność zdaje  
s ię  w ięc  m ieć zn'any ekonom ista  niemie­
cki Auhagen, uchodzący  pow szechnie  
za je d n e g o  z n a jw ybitn ie jszy ch  znaw ­
ców  sto su n k ó w  ro sy jsk ich  w  Europie, 
który tw ieidzi, że z euro pejsk ieg o  pun 
ktu widzenu ,d o  g ospodarstw  kułac­
kich w  Z S S R  za liczać  trzeba w szyst­
kie  gosp o d arstw a drobne, g o sp o d arst­
w a małorolne.

P on iew aż  obecny  kurs polityki a- 
gńarnei w Z S S R  zastaw io n y  je s t  na zu 
pełne  w ytępienie  „k uraków ", przypusz 
cz a ć  należy, ze po upływie p ię c ‘u lat w 
R o s j ; obok g ospodarstw  kolektyw nych 
istnieć  b ęd ą  m ogły  jedynie  g osp o d arst­
wa k arłow ate, a wuększa i średnia w ła­
s n o ś ć  ziem ska, rep rezentu jąca  około  5 
milj . o so b , poprostu zniknie z nowierz- 
chm ziemi.

P ro p a g a n d a  p o lsk ich  w y b rz e ż y  
morsKich za ozearein

GDYNIA, 41.IV. P / T .  Na ostatniem* po. 
siedzeń'u rany miejskiej jednogłośnie zostair 
Rozwoj Pomorskiegc Związku Turystycfcneg
zatwierdzona nominacja b. konsula Rzeczy­
pospolitej polskiej, w brazylji p. Kazimierzu 
Głuchowskiego, j'ako wiceprezesa pomorskie 
go Związku Turystycznego i dyr. wydziału 
morskiego tego związku w Gdyni. Fomorski 
Związek Turystyczny, którego siedzibą jest 
Toruń, powstał z inicjatywy p. wojewody 
Lamuta w  celu zorganizowania turystyki i 
propagandy wybrzeża polskiego. Nowomia 
nowany dyrektor Giucnowski wyjedzie w 
najbliższym czasie do Stanów Zjednoczonych 
dla popularyzowania i oropagandy Gayni 
wśród tamtejszej kolonji polskiej.

H u  c e r z e  a n g ie ls c y  p m f t B i ą
Na Górny ślask

KATOW ICE, D .1 y  P a T .  W  związku z 
.zapuwieaziantmi odwiedzinami harcerstwa 
polskiego przez ISO harcerzy angielskich, 
któie mają nastąpić latem r. b. harcerze an- 

BOM BAJ, 14 IV. P at. Znany działacz narodowy indyjski Jaca  Arial Nehru zo- przybędą również na Górny Śląsk,

stal sl azany na o miesięcy więzienia. Komitet kongresu narodowego postanowił ogło- ś E ^ z S p i o n o ^ S  d J ^ t w o S a ^ T t°
sić z tego powoau dzień ta 'o b y . c jainego komitetu przyjęcia

HMRUCKY ttt INDIACH
Dzleń^żałoby z powoda skazania wybitnego działacza

indyjskiego
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£  C  s- A  K R A J O W E  Ważne obrady Reichstagu
ffileiiuE itaaiilycia w spółdzlelfll

Roln,’czo-H ndlowej w Święcianach
( 7d rfon em  od w łam . kor, „Słowa")

Śledztwo w sprawie aresztow anego przed kilkoma dniami b. kierów - 
n k a  Spółdzielni Rolniczo-Handlowej Bolesław a Kowalczyka dało sen .acyj 
ne wyniki, o  czem tu głośno się mówi. W  całej rozciągłości potwierdzone 
zostały wvniki rewizji władz nadzorczych Spółdzielni, które zainieroeowały 
się rolą Kowalczyka po przedłożeniu im fikcyjnego, a de facto deficytowe 
go bdansu.

W ładze rewizyjne miary nieład i  kłopot, g iy z  Kowalczyk zdjeiitn  
wawszy się, ze nadużycia wychodzą na jaw ^siłow ał pierwotnie zwalić całą  
winę na buchaltera Spółdzielni.

Kewlzja wykazała, a śledztwo potw ierdziło brak w kasie 
19 tysięcy złotych oraz na składzie towarów na sum ę 2b tysięcy
złotych. .

Zanim lę aferę omówimy szerzej w spom nieć s t ;  godti, .ż tenże k c  
walczyk pozostawił za sobą sm utną pamięć jako bu/m istrza miasta P o t  
brodzia, gdzie w porę usunął się ubiwszy szereg korzystnych dla sienie 
z tego tytułu intetesów , a następnie bezkarnie stał na czele banku sp ćł  
ćzielczego i 3półdeiel ii „Rolnik" eksploatując udziałowców w ciągu lat 
paru. Oficjalnie p.rzosiawił tam niedobór na sum ę 6  tysięcy złotych.

Zarów no w Spółdzielni podbrodzkiej, jak i święciańskiej Kowalczyk 
miał zagwarantowane poza pensją 1 proc. od ODrotu, co dawało mu okazję 
do wytwarzania sztucznego tb ro tu  i ciągnienia w ten nieuczciwy sposób  
grubych zysków. '

Kowalczyk, to człowiek niezwykle spiytny 1 ruchliwy, który zręctn  e 
zjednvwał sobie cieszące się zaufaniem ogółu osobistości, czem tłum aczy  
się tak długa jego bezkarna działalność.

K arje.ę sw oją zaczął na terenie powiatu święciańskiego, ściśle; w 
Podbrodziu, jako nasłany tam agitator „P iasta" *  r. 1924 Pozrcji agita 
tora m ając plecy od góry zawdzięczał nominację na burm istrza Pod- 
brodzia, a to  utorow ałc mu drogę do dalszych „Interesów", (w)

OSZMIANA.

PR ZYJĘC IE l ISTA W Y O ZMIANIE STA W EK  CELN YCH .
BERLIN. 14. 4. VRA T ).  ReicbJtag roz.począl dziś o godzinie 10 prz^d południ ;m w 

trzeciem i 'ostatniem czytaniu dyskusję .nad projektam. ustaw finansowych i programem 
agrarnym rządu. Dyskusj'a, jaka się w ostatnich jeszcze godzinach .toczyła nad temi usta­
wami, nie wzbudziła prawie zupełnie zinteresowania Powszechna uwaga skupiła się wy­
łącznie koło wyniku głosowania nad przedłóżeniami rządov.emi. Zagadnienie, czy opozy 
cji uda się przez zmobilizowanie wszjstkich swoich czonków uzyskać większość potrze­
bną dla obalenia programu rządowego, stanowiło przedmiot ożywionych komentarz- 
Przemówienia przedstawicieli stronnictw opozycji, na plenum sprawiały wrażenie, jakoby 
chodziło o zyskanie na czasie, celem umożliwienia wezwatiym z. prowincji Heg-iaficznie 
członkom frakcyj opozycyjnych przybycie na czas do Berlina. Między in. niemiecka par- 
tja ludowa wezwała telegraficznie jednego z członków swej frakcji, który przybył w rstat 
niej chwili z Rzymu samolotem —  O godzinie 2 po południu debaty zostały zakończone 
i przystąpiono do głosowania nad poszczegolnemi ustawam Rsfcłi^tag przyjął w koricci. 
we m głofiowatiiu i.nienrycm ustawę o zmfei- îe stawek celnych, obejmującą cła na olej Jkai 
ny, puojekt ustawy o pOmacv c|l£ roirociwa 250 glosntiii pi-'ąeciwko 204 Za , stawą glo­
sowała obok frakccj rządou^ych również frakcja niemiecko inarodowa przec.wko i,stav'ic 
w .powiedziała s ię 'frakcja  sócjal demokrtyczna, komunistyczna i hittlerowcy. Z ip m y  w 
ustawie o podatku na ryion i cuk.jpr przyjęte zostały 230 glOsz rni p^aciwkjc 224. P rz j .  
ciwko. tej ustawie glosowała obok socjal demokratów, komun .stów i h-ttlerowcow towmez 
część frakcji niemiecko narodowej z Hu-ngenbergiem na czele. _ _

W  koncowerti glosowaniu irtnennem Reichstag orzyJąl nastę^me 288 gloaginrprasciw 
ko 224 głosów socjal d^mukt&tów, komunistów i hiHfcyo wcfiw oi^rz jdlamu Hugenaer 
gowskiegu odłamu frakcji rńemiedio narodowej pft'Ojek£ ustawj' o ppdwyżs*renu podatki# 
na piwo łącznie z projektami ustaw o pod itku o^.Tr.owym i D fkrcfątkj nałożonym n 
operatywy W dalszym ciągu przyjąt Reichstag.261 głosami przeciwko 193 .postanowienie, 
w 'm vśl którego po: zą,wszy od l lip.ca rb wolny od ceł kontyngent mięsa run :">nego zo. 
siaje zniesiony. Po ukończeniu gliosowan,a Rcichstag odroczył się dc dnia majra. Na po­
rządku dziennym następnego posiedzenia plenarnego jest pierwsze cz\tanie prfflimmarza 
budżetowgo na 1930 r. 1

Proces DedlscbtancbBS'-! w Bybauusy
BYD GO SZCZ. 14 4. ( P A T ) .  W trzecim dniu toczącej się przed sądem okręgowym 

w Bydgoszczy rozprawy karnej przeciwko członkom Deutschturnsbundu, oskarżonym o 
działania ant’ państwowe, zez-nawal jako pierwszy rzeczoznawca Feliks Ranków ski, radca 
kuratorium szkolnego w iRoznank Radcowski stwierdza między mnem* powołując się na 
odpowiednie okólni'] i, iż kuratorjum posiad'ało w^domości o w ;padkac h /.merar.ia p.rz.z 
organizacje mniejszości niemieckiej statystyk, dotyczących po.sk. szKo.mc.wa now- 
szechneno uważanych przez kuratorjum za tajne. Do akcji tej, rrtejąiĘj wyraźne cechy 
działania przeciwpaństwowego, wciągnięte zostały siły nuczycielskie ze szkol pansiwu- 
wych i to za odpowiedniem wynagrodzeniem , . . .

Z dokumentów, znajdujących się w kitratorjBtrt poznanskiem, wyn.ika, ze do akcn 
Deutschtumsbunau, prowadzonej w roku 1921— 22 —  1922 —  2o zdoiano

, . L , . . . ____r7 p i , nauczycielstwa i niskiego, drogą udzielenia specjalnej zapomogi B iorą ;  pod uwagę
wac lepszych źrebaków aby tenj  ,„ 5 na,  P:,",i  dziaialnoś' Deinschtumsbimdu, rzeczoznawca stwierdza, że szła ona lawnie

J . . .  , • ___________1 „ . 1 .1 -. 7  IrZ-kloł r 70f'7A-

Groźny pater w gmachu K cieia
W  niedziele o godz. 2 w nocy w WarSza Pi.żar zniszczy! kilka sąsiednie; m issz-

wie: nieliczni Frzfcchodnila znuważyli kłęby cs|' kań i centralę telefoniczną i żłobek —  mie' 
mu a następnie ptomienm w ydobyw ające się szczęce s5ę na 5 piętrze, 
z 5 piętrowego gnipehu firmy „Bogusław Her (im ach jak  również ws.lystKie towhry by.
9t*‘‘ przy ul. M arszałkowskiej 150. Na, miej - ły a*_-icurowane od pożaru. Straty —  na ra- 
scfc yypedku przybyły cztery oddzjfcdiy stra- zit trudno Jeszcze usyalie, są one jednak b. 
ży ogniiowej. W  chwili, gdy straż prfeeysiępo. poważn. W  pracowni kuśnierskie] bkicOw a 

do akcji ratunkowej, pplii sjy już dach. ło okolc 30 osób. zr.a joą oni pracę w, innych 
Pożai z każdą chwilą z . iększał się. Puszczo dz^a ach. Spaulo się poddasz* ot. s tra iy  pl. 
no kilkonąćci wylotów od strony ul Kredy Dąbwowdkhgo . Krł jy to w e j. Do godz 16 
tov#ej i pl. Dąbrowskiegu. Silny wiat; utrud trwało wywożenie z :rwanych belek, dksięk i 
n-iai początkowo akcję. Mimo trudnycłi wn- blachy —  w -Ilości pkolo 10 pjatfomi.

c , „ . a t™ » io  do g o i ł -

ny jak ' się okazałe pożar wyniki w pracow.ii wywołanemu prfiez pożar Zaznaczyć należy, 
kuśrtftirsktej na 5 piętrzfc n f  samyrn rogu ul. ciąga ostatn.cl. h. ku lat w ,gm„chu tym
Kredwiowtj i pl. Dąbrowskiego, pod wieżvpz Juz dwukrotnie wymkaiy pozei y , lecz wcz 
ką. która runęła lecz nu szcfeęście strażacy w raiS7-y falezy ao najwcększy-h. 
poęę usunęli się

Koło hodowców koni. Pow iat Osz- ^  C°  d°  Zby .
Lecz dało się spostrzec, że brakuje na znawca udzielał odpowiedzi

w z^  -dnie udaremnienia zarządzeń władz polskich. Z koiei rzeczo- 
iedzi. i wyjaśnień na zapytania prokuratora i obrony. Następme s ą J  

nr7v«tanił do odczytania szeregu dokumentów, m.in w ispnwie jaomocy udzielanej przez 
cał^ksztabem hodowh koni DeuOch 'mssbund rodzinom po poległych w wojnie Niemcach, zamieszkałych w Polsce.

Osktlżony Sdhmidt odpowiadał na pytam? przewodniczącego jak. cel miały te do-
,ve wsparcia udzielane ze 
ści niemieokiej, mimo .z v

„ii-  szego renty t.zw. wdów.- . --------- . . _ .
czy że w s p i r c i a  otiiMTiywaine oa .ząou polskiego były w  diizej mierz, n .ew -startza ją .e  
i że’ niemiecki" związki chcąc uLyć biedzie swoich członków, uzyczaly czasem subsydjow

miańsk, słynął oddawna swoją  dobrocią ko tu kom do wojska.

koni w Oszmiame, urząd:anych co roku sta ktoraby zajęia s tę całokszialiem h . rj 7ip: ___ _____ ___________r ,_  . . . .

m ln L T e j^ z a w sz ^ m o z - ow°o „ a T a  ne zostało zwołane S w o ś c i  MemTeokiej ̂ i m o
*  “ » « 4 w K0" i  c z o  i z z e r .  . . z . ,  wdowie , , „ o c e  z .eUazbo. panotw. p o b k g o .  0J*zKzo«y

S S w o  najlepszą T y m U m ilo w lp y m '^  s p i e n i ę ż n y c h .  Rozprawa trw a w daiszym ciągu.

nieraCzh bard\aoCszczup z a ^ o ^ r a l y c h  z przebiegiem . prac. O d c z y t y w a n i e  d o k u m e n t ó w

lej zagrodzie hodow lkon 'i  i S a m p " a £ e  dotwhezas ?ó- B Y D G O S Z C Z , 14 I V .  P A t i  N a dzi^ejszei popołudniowej rozprawie przeciw-
Hodc wc; b^» do ™ ^ a ’7 " a  ^  stały osiągnięte. P Kow a.cw ski zaznaczył, że ko c z ło u k o n  Deuizchtumabundu przjr*tąpioi.v do odczytywauia dokumantów. Odczy-

v ! ,^ w ,Z!in' i ^ p Ł' kon e i "o  zedawali fe do Samorząd^jako taki nie może dalej prowadzić ta„o  60  dokumentów, popierających tezę osk arien ia. P .erw .za  grupa d o k u m e n t^
kupował epszL o  ̂ ^ ___ .„ tej pracz, gdvż na to nie posiada c-dpowied t»czyU  winy Deufstumsbundu działania sapom ocą nieprawnych Irodków w kierunku

ch środków materjalny ch, a w rym celu udaitranien ,-  wykonywania u&law, vfzglgdnie rozporządzeń adm uojtracy jn ;  i.h władz
■ . . . .  / p l .  n  Iru fp c łi*  n n r 1 .  F l i iU r i  OrHOa dOtVCZV GOICUniCa*

wńiikn zarahi a na tym' interesie brube tŁl Rrac>’’ S dv -̂ nŁ to nie Posiada cdpowiąd tyczyła winy
pieni,ie. Nic też dziwnego, że <** ^  S B f g Ł i T T i S S r  " S S S i iT S S »  O P *  b . l . . .  SI.p. dot,c,J dokome.-

'zapalonym koniałzem. " " I ™ -  Jednocześnie p. starosta podziękował t 6 „  »  kw„ t| i  obchodzenip . ‘ U S j H y  J J t l . M w
T a  eksnloatacia h dowców została ułaró P Kirjack ;mu za je  go pracę rad pod- którzy t  oakarłonycn aopusr zali uaruszenit ustawy .0 tajemn.cy  

eona prze^ źorganiżo^ani^ bezpośredniego niesieniem hodowli w powiecie bezpiŹc.edStw . p a s tw a . Daiszy c.ąg rozprawy jutro,
zbytu koni oa hod^wców dła potrzeb, yojska *

i n  tg lą d ó w

W iiiHiwadlD wjfDiiD y m  1 w ifit i M i  marek
( Z K )  Nietylko B e  film ale ca łe  Niem F an  Louric  zgłosił się do spadker 

cy z ogram nym  zainteresow aniem  .śle- biertśów L o esk eg o , pi op onu jąc  im że 
dzą p .z e b ie g  sen sa c y jn e g o  pracesu  o przeprowadzi ca ły  proces  na sw ó j 
spad ek  miliarda marek, nic to dziw ne koszt pod warunkiem  że o-ńi się zobo 
go ,gdyż kroniki sądow e me p am ięta ją  w iążą  w y p łac ić  mu 2 0  proc. ca łe j  sumy 
d oty ch cz as  p rocesów  spadkow ych na po wygraniu procesu i otrzymaniu 
tak  olbrzymie sumy, to też wielkie  tłu- spadku.
my c iek a w y ch  s ta ra ją  s ’ę codziennie o O bronę in teresó w  sw oich  klientów, 
k artę -w stęp u na salę  obrad  trybunatu poruczył Lourie najznakom itszem u ad 
w dzieln.cy A4o'abit.  ̂ wokatom berlińskim pomiędzy niemi

P a s jo n u ją c a  ca ły  ogół sp o łeczeń s  p'anu Koch W e s e r  byłemu ministrowi 
w a spraw ą, je s t  spadek po j-ubileiże spraw ied liw ości .
Loeske, zmarłym w sierpniu zeszłego
roku w B erlin ie . O fic ja ln ie  mówi się o Każdy dzień procesu przynosi no- 
2 0 0  m iljonach  marek, ale według de we se n sa c je .  D o ty ch cz as  p izeprow a- 
nu c ja cy j nadeszłe j do skarbu, kw est jo -  dzono rekonstrukcję  lokalną w yd obycia  
now any spadek d osiąga  miljarcfa marek testam entu, Który był sch ow an y  w 
T a k  łakom y kęsek, nie mógł nie w z b ir  kasie  ogniotrw ałe j m ieszkania  niebosz 
dzić ap ety tó w  pre tend entów  do spad czyka. W edług  zdania rzeczoznaw ców  
kit, którzy zaciekle  w alczą  o zdobycie  testam ent ten zaw iera dowody, że je s t  
z ło teg o  runa, bez względu na wyso- sfa łszow any. P odług  daty, rzekomo 
k e ść  podatku spad k ow eg o. miał on b y ć  sporządzony w wigilję

L o e s sk e  nie pozostaw ił  s p a d k o b ie r  L'n *a \v którym je g o  au ,or  pot.dał się c- ■ 
ców w proste j linii a zapis'ał c a ły  sw ó j Per<-' J'- S  a-it c h c .e g o  byl \ owym c.n-iu 
olbrzymi m a ja te k  dwóm da-moni z któ a g ioźny  , że je s t  absulutną niemo" 
remi p o z o s u w a i  w b l i & jy o h  stosun ż łiw ością  zeby Loeske mógł sporządzić 
.k i c h  i m ężow i jed n e j z nich, k tórego  w łasnoręczn ie  tak długi i skom plikow a 
uczynił swoim wspólnikiem. T e s ta m e n t  nJ testam ent.
L o e s k ie g o  pomija zupełnie 3 2  j ,  ko da! z  ^  Z1̂ vv strony p jJ j ^ j aG S,Y 
szych krewi.) cli, Którym zmarły jubiler fla ZQInil^ h .„ . ią d k ó w  Loeske  w cale  
me zapisał ani jed n eg o  em ga. n -£ inlŁ,, ,sow ał s ;e s w o ją  rodz,na. A
Pokrzyw dzeni testam entem  k re w ią  Loe p r . ,z zapisanie  svvojej f^ tun w9półlli.  
sk eg o  ch oc iaż  sw .ęc ie  n^zekonan, ze tc ^  tC?hciaf o;. zapffJwJni?f w tgn sp a s6 b  
sta 1, nt j.>ta sfa łszo w any  , ale tę- p r0 w adzenie  nadal je g o  interesów  ju

1 * ( r a

d ąc nie zamożnymi obaw iali  się rozpo 
czyn ać  p ro ces  ze względu na wielkie 
je g o  koszta. T y m cz a s e m  ku olbrzym ie j 

Ł r , -S  - znaleźli oni obrońcę  i opie

rzystwem sprzedaży neruchom ości .

cu pfni w vriiiL'i fpt TmiTIY 77K VVrri7iCC73C dUW cj L/r̂ ciII lZ,dEj 1 W iJzMrUdGii p. jj. 1 . . . . . . .  KUoZlći.
nrze ew zv'tk,cm i  mai .1 K riccGrmu Czapskiego, W . Łaszkiewicza. M. Malesżew naIeżVcte jest  urobiony. Wwstarezy ocena Pierwszy rok na ioz0t,ia skonczyc się mą juz ^  ^  ;

R o t  i i S j i  w i  W r 7 r v S i  --prowa S S l S  Z  w ed tt?  ku na w  o s o b i e  p a n a  L o u rie  s p r y t n e g o
S  a na " S ^ J l t u T o j ^ w a  komisja ^ e y k o ,  A. jagmin i p. Kulesza. . . ^ ej dota,cii S a ’ ce ,e T/koty Ppod rzym^o jej p-zewidz-anego dla -n.ej program ■ a d w o k a t a  s p e c ja l . s t y  w  p r o c e s a c h  ta m .

1 - • . . .  Nowa placówka ma szerokie ■ wdzięcz- zachwiana ost itnio egzystenrję. Na końcu dodać rrzeba, że znosząc mę l i jn y c h .  W y p ęd zon y  z M oskw y przez
Wokoło slychac, że s z k o l ą  tą winno zaopie ską szkołę rolniczą, Sejmik liczył się - tern b olszew ików  p‘an Lo-urie osiedlił się w 

kować się odtąd stale Wileńskie K,iratorji i zo.ta«ca i«koła pia potwęt^ć-aebwi^ni w wy 3 e r j ,n je _ gdzie kieruje  w'ielkim T o w a
Szkolne, jako organ Ministerstwa, które uzna- osifelon.) m na_ ten ,el jwzez państwo ośrodku  ̂ t    .......
lo żg olacówki wspomnianei likwidować nie majątku Oruscianj.  (w )  

s tanow J wziąć na' ewidencję wszystkie lep- Km r 'dmvchTza~ZU •Oboaw i r .ależy.  p'.z-puszczać wymaca, że tan wjaśnie
sze kiacze w powiecie. W  tym celu od .dnia l-,10du mz dotychcza.. O y. będzfe> zwłaszcza, że dotychczasowy wfascic-
15 stycznia do 1 marca r. b. została przepro p o w i a t i ' <Ł\A/iFnAiC*iKTPno o-iei szkoły Sejmik Powiatowy środków na
wadzon'a rejestracja klacz; zarodowych ^ ‘ to w ramach swego budżetu znaleź nie u
przez komisję w składzie p p Z zadowoleniem zanotować należy wiado- m iej CZy też naprawdę nie może, chcąc z
rtaj.  M. Kirjackiego Vi , Rerep^czki agrono- mość, że zawodowa szkol? żeńska w Nowych tytułu rolniczego charakteru powiatu skujafć 
ma'pow.atowego ' P Popowa sejmikowego święcianach nie będzie zlikwidowaną, iak 10 wyłącznie wysiłki, około opieki nad ioluict- 
lekarza weterynarji. zanosiło się po uchwaleniu budżetu Sejmiku Wem i związanemi z rozwojem jego placów

Licenoia klacze; dat? świetne wyniki, Powiatowego, w którym na rb. zniesiona zo- kami. 
której do takiego „'końskiego* powiatu iedy słała pozycja subwenćyj na prowadzenie po z  tem njellktywanem zresztą stanowiskiem 
n :- można b\4o oczekiwać, gdyż zostało za wyższej placówki. Sejmiku i Wydziału Powiatowego łącze się, a
rejestrowano 551 klacz. Stanowisko sejmiku tłumaczGo się dąże- w npii|;j miejscowej wywołała pev ne zamie

Podczas rejestracji kiacze bylr segrego- niem do podniesienia świadczeń na cele rolnict szanje aprawa .ikwidaćji również istniejącej 
Wane według następujących ras wa kasztem innych potrzeb, zwłaszcza, iż ta Łoct l l t  wie(u męskie- szkoły rolniczej w Święć

Uszlaohetniorooh (podrasowanych) 60 kie postawienie sprawy dawało budżet bez- c ;an- -j, Wielu oby Wcteh nie rozumiało, c* 
k': cz Kraiowech 112  kłączy użvtkowych deficytowy. ma na celu korygowanie przez obecne organa
47. silnie pogrubionych 30, pogrubionych 254 Tak przv.,ajmniei interpretują swą uchwalę sam u vądu pra'cv która stanowiła troskę ich 
lekko pogrubionych 48 kota sejmikowe. Mniejsza zieszta o tc, zwła- puprzeaniików, a'na rzecz której obywatele w

Również dato się łaiMcażyć że lepsze szcza że me zamierzamy kwestionować do ci,  ,u jat pjnieśli uciążliwe dla kiesze
konie grupuią się w gminach: Polańskiej, Sol hrej woli samorządu powiatowego. Wzmi'an- nj |Wiau 1 -nia
6kiej, Kucewipkiej. kując jednakowoż o szkole zawodowej w N. g sejmikowe doszły do prze

Jednocześnie z hcencją klaczy była do- swtęc.anach przypornn.ee trzeba ze placówka konai>ia. że m“sk,». szkDa rolnicza cierna wido 
prowadzona mlodztez, co pozwmh.o wynoto- ta ma za sebą b. ładn ą pracę, a 1 grunt pod dakzego rozwoju, nie posiadając odpo

bilerskich, krore były p a s ją  ca łego  je g o  
życia.

P ro c e s  ten potrw a parę m iesięcy  'a 
p rzeb ieg  je g o  je s t  śledzony przez berliń 
czy ków  z takim sam em  za in teresow a 
ndem ja k  ro z w i ja ją ca  się ak c ja  se n sa cy j  
nego filmu.

w-.. fiy/- 1
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I
Ogłoszenie.

Poszukuje się od dnia 1 maja 1930 r. lokalu na biuro o 8 1 wię­
cej pokojach możliwie w iródm ieSciu.

Zgroazenia do Inspektoratu Szkolnego, zsui. św . Michalski 5. 

M f i - M W - W l W I I  W M — i r t W — ł f i — ■ w w u m b m J

wiedniej ilości g-runtu, ani inwentarza, zaś, 
co innego Pędzie, gdy na miejsce mej powsfa 
nie o takimże chaiakterze szkoła żeńska. Do­
brze i tak, zwłaszcza, ze zamierzenia swe sa 
morząd ziści! i w miejset?1 dotychczasowej 
szkoły, wioaącej zresztą zy\vot suchotniczy 
uruchomi-' w marcu rb. Żeńską S z k o łę  Gosp o- 
darstwa Wiejskiego, której egzystencja wy­
maga mniejszych środków.

Czy rozwó tej nowej niemniej pożytecznej 
placówki będzie pomyślniejszy czas pokaże.

a -10 c n .

ST0 DEBAK2 R
o«je ew ara rc ję  najpewniejsze;, najbardzie 

kom o tjy .c j  i ekonoinicznej podróży.

lii. M . u eij. Kil. I 
„ S  t u d a u t 1*

Sp. z ogr. odp.

Stary sam ochód n tjK orzystniej^ aprzeaasz lub zamienisz na n ow y w firmie
S T U D A U T  W i l n o ,  M ic k ie w ic z a  31 T e ł . 1 5 0 1 .

Najtańszych rem ontów  dokonywuje aię w naszych w arsztatach. 
Porady fachow e, inspekcja wozów zupełnie bezpłatnie. —0

1 deklamowaniem, z graniem herojów , eryńskłege ten krzyk ponosi. A.e jo  nie pozw alają mu się poślizgnąć, ale koś ro zrw o n i grosz, że jawei nie ra i  5 # czar, które czynią z Leszczyńskie- 
Występy m M  L®ir" W crar nieoglądany i zapom niany nie jest krzyk pantery uwlęzionei w w chwilach najbardziej zawiłych, kle- na kolej. Zaliczkę wziął, ale jechać g 0  zawsze półboga na scenie. Praw da,

w eDOce kióra eksperymentuje i m er dnie wiosenne, kiedy o  zmierzchu po- dy się niki nie spodziewa, wiaśnie nie może skoro  mu brakują zawsze że wino czasem  podnosi się do mu 
Wincenty Rapacki (syn) sfabryko- kaotylizuje. C zasy dzisiejsze nie lubią wietrze jest dus*ne i pełne narkozy, sięgnąć po laur. tc trzy słotę, które "rzei ątwarte sującego Falerna lub cudotw órczego

wał sztukę, aby ukazać Jerzego  Le- rom antyzm u, nazywają rom antyzm  nfe jest to krzyk pełen żądzy za ja- Pcm iętam  jak przed laty Leszczyn- okna z ego kieszeni ,ait gołębie wy- Lacrfm a Christi. Tym  razem było rfo
szczyńskiego w su l g e % . Is zwier- afeKtacją niepotrzebnego poruszanfa guarzvcą. ile krzyk za F red rą. Szek- sk! kreował w W arszawie K oryoiana. fruną. Tu jest Rapack1 kochany, że te cfste, Frascaii, od którego się także
ciadle. Sztuka nie m a pretensji, po- skrzydłam i w próżni. Nam się jedna- spirem. D um asem , czyli za rolami, Jak  bóg młody i nieśmiertelny zja- prawdę tak zręcznie, jak motyla nad zakręca głow a. Nie wychodziliśmy z
nad tę jedną, że chce pokazać Lesz- kow cż wydaje ro rk oazą oglądać czar, bez których nie można żyć i które za- wił sie na schodach w todze, z rzy.n- Kwiate.n z ,* ,rz v ra ł w powietrzu. 2 a- teatru ani udręczeni, ani przybici lub
czynsklego. Nie chodzi na koturnach, który z afektach bezinteresownej bije stępują najbardziej pożądaną ko ska biegnąc, arystokrata, z pogardą iste, ma coś z Casanow y nast^ buha- Co g o rs ie , ’jak byws. upokorzeni,
nie krzyczy patetycznie, nazywa się jak woda ksstalska ruchliwa i czysta, chankę1 wydymając w argl w kierunku trybu- ter i sądzę, żf gdyby Leszczyński pi- W ychodziliśmy uśmiechnięci tak. jak
nawet skromnie krotochwilą. P ro w c W filmie Rapackiego mamy hu- D orw ać się do roli, objąć, przy- nów. Każdy pytał się skądże ten sal pamiętniki, tc niejedno za.?wie- się wychodzi z ogrodu, w którym  
kuje tylko i prowokuje Leszczyńskie- m or, ekspansję hum oru. Nikt nie je s t  ciśnąć, nawet połam ać jej kości. Co Polak ma tę kr sw Katona czy Cind- ciłoby się tak kolorow o, jak gw-azdy fontanna szczebioce i jaśminy są  po
go, aby był so b ą. dotknfęiy, niki nie jest urażony. Ż ółć za rozkosz w ciągnąć w siebie, tchem nata, pychę Sulli, lub szczęście Pom - w rakiecie po odbyciu ognistej d^ogf nad rozam i. Rapacki ma rację, eme

Cnoty Leszczyńskiego, słabostki, nie wyłazi na świat i zęby które gryźć gorącem spalfć, lubieżnie zlać sie w pejusza? Ramiona jego rzymskie, go- w cfem nośc: nad ziemią. Od słuz-acei ryt nasr Leszczyński jest czaruiący i
nawet Lesiczyńskiego dziecinada, je m ogą pozostały  pod ziemią. M łodość, w jedno, stanąć tak z rolą swą lenie rzymskie, barki rzymskie, całe począwszy do dozorcy, od posłańca naprawdę Płoniecki, nie tylko płoną-
go nam iętność do sceny, nawet jak ekspansja lotów I św ieżość polotu androginicznie dopełniony na szczy- osadrenie głowy juk u senatorów , do guwernantki, wszystkich musi po- c t  róże, płonące piwonje, ale i bou-
się to mówi w Chełmnie, to i ow o z oto  co  m usuje na scenie, w kielichu efe świata i deklamować! kiórzy zasiadali na Kapitolu i na sie- łechtać w podbródek i do wszystkich gainvlleje. które umią też ponsowieć i
lum psa w arszaw skiego, c c  jest prze- który pić m am y Bowiem deklamować, to znaczy bie brali ciężar decydowania Sosem uśm iechnąć się jak Am or Nawet przechodrić w czystą, rubinową kre’v
cież nietylko niepoczytalnością w sto- Trafia Leszczyński do ratabaczo- dla Leszczyńskiego w y z w a la ć  s ię . państwa. B yło  coś nadludzkiego w dziadzio i pani domu oczarm -ani be- Byliśmy tego wieczoru pod dobrym  
sunku do życia, ale i m łodością, któ- negc dom u. Purytanizm pod drzwia- j ak ptak m ający skrzydła -po długiej Leszczyńskim . Wielki aktor przyjął dę promionkami Zanowsk ej F eli/k tó - znakiem. Że ten świat dawny i teatr
ra sie iwie i ząbk* szczerzy, wszystko to 'm i, purytanizm w alkowie. bezczynności prostuje z rozkoszą na się wielki L o s i nietylko nie ugiął re Leszczyński umie fabrykow ać jakby dawny lada chwila m ogą w rócić. Jes
ma przed nami defilować jak na ek Nie myślcie jednak, że fo granie skrzydła i te skrzydła otwiera do się pod ciężarem tego L osu , ale prze- hył ns ziemi nc to  jedynie. Stąd tań- teśm y już tak zmęczeni ensperymen
ranie. Sam ą krotochwilą ustępuje na w karty, które wywraca cnotliwy dom jDtu aż z perw ersją, tak Leszczyński cfwnie ro zrósł się jeszcze bardziej, czą kuło niego wszyscy. Ot, zaś jest towamem, szukaniem, wyciąganiem
plan tylny, chowa się pod ziemię i nogami do góry, nie yypływa ze raz wraz te swoje skrzydła otwiera, jak dąb. Gdy tak na scenie działał jak RaDacki, mOwf. „pan P io n ie r k i "  z szyi w powietrze, ze taki teatr na
tylko cieszy się z tego, że udaje jej skrzydeł które odw iedzają szulernię. od dziedziczone, niękne, pąfetycrne . wśród napfcć tragicznych"najwyższego tem „ p lo " ,  od którego idzie płomień, chwilę, ja* był ongiś, 10 eliksiry i
się krewniaka ujawnić, wielkiego ar- E n f a n t  te r r i b le :  Jurek Leszczyński, już w szumie s łów unosi się nad zie- patosu, czuć było, że to potomek płochość, nawet płonka, na której *dnowie. W spółczesnoścl kakofonicz
tystę. kość z kości genialnego Lesz- rozw ala ściany I nudę, trąbami jery- niją Ale szum tych słów ma ten Rzymian i W łoch w jednej osobie I wielkie, arcyrum iane jabłka m ogą nie-radiowo-filmowej, jak Dalzam dzia
czyńsklego, przez pokrewieństwo i to nońskiemi przepęaza za rzeki i góry. swój czar specyficzny, pretekstem jest że z antenatów XVIi wieku ma te świecić. ła patos stary, nferobiony. Może tei
niez iwiłe z Rapackimi, •' m ającego Ma być tem po karnaw ałowe! Cudo- do pełniejszego je sz ite  rozwijania swoje SKrivd>a Bellony jak Żółkiew- D yrektor Zelwerowicz pragnął, abv kiedyś dyrektor Zelwerowicz, Zeus 
krew Rapackich, krewniaka, będącego wne są  maski weneckie! W ogóle ma- skrzydeł. ski lub Sapieha Lew. „czarujący em eryt" był ogladanv w Saturn w jednej osobie na Ponuian
teatralną syntezą wielkich półbogów  ski, wszelkie, każda zosobna, wszy Znać natura wysiliła sie aby go Wilnie i aby Leszczyński w zwier- ce i w Lutni, zechce złożyć wielką
sceny polskiej. O .zyw iścfe grzeszki stkie razem  i społem . Cały dom w stworzyć i usadowić na skrzydlatym Polska była nagle zaklęta w j ;g o  ciadle rego em eryta przypomniał się objatę Szekspirowi. Będziemy ręce 1 
większe, te śmiertelne (któż od nich jednej chwili dosłownie koncentruje się koniu, na Chimerze, na H ioocem aurze, postaci, z t e r  w szysikitm . co  m iała miastu, które m iało i m a zaw sze dla nogi całowali, byle tylko zobaczyć
nie jest wolny!) i cała ta natura dru- dokoła zielonego stolika, korzystając j«i( Faeton nawet na ognistym rum a- 1 m arm uru i z oostaw y m arso- niego sentyment. Nas wypełnił wie- L eara, K oryolanr, Antoniusza i Kle-
ga Leszczyńskiego skazana jest na z tego, że pani domu wyjechała. Mo- ku, m ogącym  co chwila o  zgubę wei- cz6 t cały ciepłem i spokojem . Pro- opatrę lub Tym ona, Którego Lot
banicję, na ostracyzm  i dobrze za zna powiedzieć, że Rapacki dowcip przyprawić. Ale wróćmy d c Rapackiego po mfonkf płynęły ze sceny i wszystkie szukał dia siebie puszczy takiej cierr
mknlęta na klucze. Leszczyński ja- nie ujawnił nam klapę bezpieczeństwa Są bohaterzy, którzy kochają nfe- tej dygresji, za którą proszę wlaić ten oczy piły czarow ne złotości. Nie mie- nej, jak na Ponarach lub Takiej 
sność, Leszczyński czar, Leszczyński dzięki której temperament uniknąć bezpieczeństwa i szukrją najbardziej XVII -vlek, który tak lubił dygresję. Iiśmy Drzed so b ą  wizji wielkiej zakię- wilgłej jak w Nałibokach. LeszczyńsKi
kochanek Muz i Leszczyński szczero- m ozf większych ekscesów . zdradliwego zgiełku aby za chwilę zwy- Rapackiego krotc

M ie c z y s ła w  L im a n o w s k 1

krotochw ilą prowokuje w tej poezji. Ani kosmicznego, ani hu- wtedy znowu przyjedzie
złote serce, oto scenarjusz, który na- Albo te panny w domu. Jakżeż d esk o  m ó . podnieść się w tryumfie Leszczyńskim  nietylko ruchy i odru- raganow ego Swiaia genjuszr nie wcie
aywa się „Czarującym  em erytem ", to m ozr,a zaraz nie rozstawić krze- I k łaść na głowę laur. Leszczyński chi, ale wciąż jak słonce na wodzie lał w siebie Leszczyński, Tego wie­
l o  więc połowa jawna podana 'n am  seł i nie zapraszać tych panien do pakuje się w wir teatralnych tyrad, ujawnia serce. czoru nie oddał ani swej statury, ani
jest jako w bukiede przez autora, p 'óby teatralnej. T o  krzesło jest Kia- aby z nich wyjść tak słońce t  chm ur. B o  u Leszczyńskiego jest serce, swego głosu i ngni* Antonjuszowf 3 C \ 1  ‘ '3®
jrzez  Wfcusia krotochwlli. ra, tam to Aniela, a to  najbliżej pc- Niesie go m łodość, niesie go tupet i Czaruje też w ostatecznej fnstanejf to luh Tym onow i. Mieliśmy natomiast

Jetzy  Leszczyński ma ten swój wnle dziadzio. G rać1 ,O to  est krzyk, instynktowne poczucie zręczności I ob- serce przedewszvstkiem. Te perypetje człowieka na ziemi, konterfekt prze-
c ir osobliwy związany ze sceną, który rozlega się i widać, że Lesz- rotnoścl. które to rzeczy nietylko cnoćbv z pfeniędzmi. Gdzieś tak ja- miły f w szyscy zarazem  owe wino,

1



S Ł O W O

U W A G I  N A  C Z A S I E

Otrz\ muje.mj uwagi następujące:
P rz e g lą d a ją c  skład personalny Ko­

m itetów , fo rm u ją cy ch  się w W iln ie, n’a 
sunęły mi się n a  myśl uwagi, któremi 
ch c ia łb y m  się z czytelnikam i pisma p o ­
dzielić .  Od p ew n eg o  czasu stale  daje  
się zauw ażyć częste  pom ijanie  miej, 
s c o w e g o  ob yw a te lstw a  i usuwanie go 
od pracy sp o łeczne j i  rep rezen tacy jn e j 
zak reś lo ne j na w iększą sk'alę i na szer­
sz ą  wddownię. N ajw yraźnie j je s t  ten­
d en c ja  w c ią g a ć  i p osługiw ać się w  każ 
dej takiej pracy elementem urzędn. 
Czym, —  zasadniczo je s t  to źle i nie 
p iaw id łow o, gdyż ten e lem em  lnie po- 
w ’nien b y ć  odryw any od sw ej i tak 
m ozolnej p racy  i do tej roboty  je s t  m a­
ło  przyg otow any  . Jeże li  b y łob y  to  nie 
odzow nem  i d'awało pożądane rezultaty 
m usielibyśm y z tern s i t  zgodzić. P o s ta  
ram y się faktam i udowodnić, że n i e ­
s te ty  tak nie jest .  W eźm iem y pierwszy 
przykład z rzędu. Nie tak daw no za­
in ic jow an o  naw iązanie  b liższych s to­
sunków  z są s ia d u ją cą  z nami Ł o tw ą  i 
s tw o rzen ie  że tak powdtm —  „E ntente  
C o rd ia le “ p o lsko  ło tew skie j .  Utworzo­
n o  K om itet,  rozpoczęto  p ierw sze kroki, 
p o słu g u jąc  się li tyilko ludźmi ze sfery 
urzędniczej ,  d z ia ła ją ce ,  „ciśle w'edlug 
w sk a z ó w e k  im danych.

P rzypatrzm y się, CO' z te g o  wyszło. 
J a k  już dobrze w iem y popełniono sze­
reg  nietaktów1 w spom nim y o dw óch 
tylko, to je s t  o depeszy w ysłane j do 
prezydenta L a ig a l j i  a nie Ł otw y, który 
to  imcy dent z trudem zażegnano, ja k  
rów nież nieporozum ienie z w y cieczk ą  
polsko-łotew ską z D ynabu rga. N astęp 
nie po, długich pertra k tac ja ch  i poro­
zum ieniach  z Ł o tw ą  w y b ran o  się do 
D y n eb u rg a , i czy te osoby , które tam 
p o je c h a ły  nie  zna jąc  kraju, wyniosły 

/racjonalne p o jęc ie  o  mm, czy w iedzą 
sk ąd  ta ich kulmra, w spaniałe  budynki, 
o reform ach, skąd ich pochodzenie , czy 
m ogły  zdać spraw ę ze skutków tychże, 
na ok o  w spaniałych . Nie sądzę, gdyz 
c h c ą  , apliku jąc  te reformy agrarne 
u szczęś liw ić  nasze, o s tare j zachodniej 
kulturze P ań stw o . N a jw spania lszą  kar 
tą d zie jów  zm artw ychw stan ia  Polski 
je s t  t o , ż e  p iersią sw'ą zasłoniliśm y Eu 
ropę i je j  kulturę od naj'azdu b a rb a ­
rzyństw a bo lszew ick ieg o , czy możemy 
p rz y ją ć  te legalizow ane, że się tak wy 
rażę, b o lsz ew ick ie  m etod y ?  je  przetrą 
w ić ?  P rzen ig d y ! Czyż nareszcie  człon­
ków teg o  komitetu nie uderzyło przez 
k o g o  i ja k  byli w Dyneburgu przy jm o­
w an i,  gdy rów nocześnie  g o s z cz ą ca  w 
R ydze d e le g a c ja  l itew ska przy jm ow a 
ną b y ła  w span ia le  przez elitę społe­
cz e ń s tw a  ło tew skieg o , b ez p o śred n io  
po naszych  posunięciach , dyktow anych 
przez  nasz Rząd a przeprow ad zanych 
li tylko przez urzędników, n iezna jący ch  
ludzi ani m ie jsco w y ch  zw y rza ju w  —  
zaproponow ał Litwin, dr. Szlupas w 
R y d ze  s tw orzyć  U n ję  Litew sko-Łotev 
ską ,  obecn ie  zaś w Se jm ie  łotewskun 
b. minister s p iaw  zagranicznych naj 
n ies łusznie j i natarczywde, zaczął  prze 
c iv  ko P o ls c e  w y stę p o w a ć .  Z apytu ję , 
c z y  taki rezultat o s ta teczn y  tych -na­
szy ch  posunięć  i poprzednich ofiar ze 
s z k o d ą  zn iszczoneg o  elementu polskic- 
g t  na Ł otw ie ,  je s t  dla społeczeństw a i 
Rządu n a s z e g o  po żąd any ?  P o lacy  In­
flantczycy d aw no na to n iebezpieczeń  
s tw o  zwracali  uw agę sfer, m a ją c y ch  z 
k w e s t  ją  ło tew sk ą  do czynienia, nie słu 
c h a n o  tych w skazów ek.

Nie przeczę, że to ob y w ate lstw o 
m ie js c o w e ,  —  dziś przygnębione, zmu­
s z on e  ciężk o  p ra c o w a ć  i w szelkch sił 
d okładać, aby utrzjmtać w sw ych  rę­
k a c h  o jcow iznę , w cz ę śc i  wyzute ze 
s w y c h  gniazd rodzinnych, dla pseudo 
w y ż szy ch  ce lów  społecznych, nie obro 
m onych, —  nie śpieszy do tej p łacy .

T rz e b a  jed n ak  je  w yszu kać i z a p ra ­
s z a ć ,  bo to je s t  odpowiedni element, 
p rzy g o tow any  przez wieki do pracy re­
p re z e n ta cy jn e j ,  ofiarnej i p rzynoszące j 
k orzyść  O jczy źnie .  Rów nież dla asysty , 
d o d an e j wysłannikom  zagranicznym  
zw ie d za ją cy m  n'asz kraj, musimy do 
b r a ć  ludzi zc zna jom ością  języ k a , kra­
ju  i. zw y cza jów , aby nie było tych wy­
krzykników na ustach zagran icznych  
g o ś c i ,  że m a jąc  do czynienia z doda­
nym im urzędnikami nie m ogą z mmi 
się  rozmowne i niedobrze nieraz rozu­
m ie ją ,  co oni od nich chcą. W ład ’ać 
ję z y k iem  obcym  nie je s t  na jw yższą  za­
letą , ale  przy obcow aniu z zagranicą 
j e s t  kom ecznem . Aby nauczyć się języ­
k a  trzeba je d n e g o  pokolenia, me tak 
to długo. B y ć  prawdziw'ym gentlem a­
nem , według Claude Farrera ,  można 
m a ją c  przynajm niej trzy pokolenia z 
ukończonem  uniw ersyteckiem  wyksztal 
cenieni,  a takich ludzi m am y też wiele,' 

o i lebyśm y się nimi posługiwali nie 
byłoby tak iego  wypadku, jak i  miał 
m ie js ce  w  G łęb okiem , gdzie pow ierzo 
no osobie  w u lgarnej i nieznanej kie 
ro w n łctw o szkółek  stow arzyszeń  i kas 
b ez  n a jm n ie jsz e j  kontroli,  a za je j  dzia 
ła lno ść  udekorow ano, dziś tak cz ę s to  
m eoględ nie  rozdaw anym  orderem, a t‘a 
o s o b a  przez dłuższy czas  sy s tem a ty cz ­
nie te instytucje  ok iad a ła .  Chcia łbym , 
p isz ąc  tych kilka słów, zw rócić  uw agę 
m iarodajnych  czynników , że lekce so­
b ie  w aży ć  przy dobieraniu ludz-i na sra 
now iska rep rezen tacy jn e  w różnych Ko 
m itetach  i naczelnych  s tanow iskach  
m'ało kontrolow anych, mc można, ina­
cze j  wszelkie  poczynania , nie będą 
miały cnarakteru pow ażnego, szczeg ó l­
nie zag ran icą ,  która chce  w idzieć" w 
nich m ie jscow y ch  odpowiednich ludzi. 
W te d y  spraw y inny wezm ą obrót tak 
wr kraju, ja k  i zagran icą  i os iągniem y 
to  należne nam m o carstw o w e stanowi­
sko od k tó reg o  fałszywym i posunięcia 
nu się oddalam y. H ieronim  M ohl.

Immwybuch pocisku armatniego
Z e św ię c ia n  n a d e a iła  w ia d o m o lć , i e  pod H odm ciicłcatni we w si Iw ita  m L  I 

m iejsce  w yb u ch  p ocisk u , k tóry p o ciąg n ął z a  sob ą im ie r t  6 6 -le tn ie g o  s ta rc a .'
M ieszkan iec te j w si Je rz y  P ie rs z ie j  ro z p a la ją c  og ień  w rz u cił do środ k a  

razem  z w iązan ką d rz e w a  p ocisk  arm a tn i co  sp o w o d o w a ło  straszn y  w yb u ch .
S iłą  e k sp lo zji d om  P irs  z e n  u legł zb u rz e n iu , on  zaś sam  ra n n y  w b rz u c h  

z o s ta ł  p rzygn iecion y od łam k am i w a lą ce g o  sif dom u i p o n ió sł śm ierć  n a m iej-  
srur Z ai.iarm o a.an i w ybuchem  p ob liscy m ieszk ańcy p ośp ieszyli na m iejsce w y­
padku z p o m c c ą  le cz  zasiali jedynie jjjru z y  z pod k tóry ch  d o p ie ro  po pew nym  
c z a s ie  w yd ob yto z ło k i m im o w o ln eg o  sp raw cy  n ie sz cz ę śc ia , (c )

Niezwykle uzyskanie uliizel taftsatfl ffloJsHoinjej
W miesiącu marcu r. ó. powołanie do w ojska otrzym ał m ieszkciiec wsi S iar- 

btszcze gmioy chocieńczyckiej r*iotr Kulesza urodzony w roku 1907, który jako anty- 
miiitaryst* postarał się o cherlaka, który zaopatrzony w jego doKumenty osobiste bez 1 
trudu uzyskał kategorję, która umożliwiała mu całkow ite zwolnienie z wojska. Kulesza 
znalazł chętnego, który pojechał w iego imieniu uo fcoraiy w osobie K onstartego  
W ojtow iczr posiadającego kztegoi(ę C l  i w przeciągu 2 zgodn i niezbędne d kuineu- 
ty zu aU izjące  z wojska ołrzymai. W ojtowicz otrzym a! za „fatvg?r 50 rubli w iłoctet

W szystko byłoby r  porząuku, gdyby nie wfcibsha policja, która c s łą  aferę 
uiawciła i winnych osadziła pod kluczem. (c )

K R O N I K A
W T O R E K

1 5  Dziś

Ludwiki
jutro
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W sło ń ca  o g. 4 m. 41 

2 słońca o g. 6 m 33

S p o strz e ż e n i*  Z a k łid n  M ateoroiogji 
U. S t  w Vłinic

CISnienie 
średnie w nur

Pułudniow y-w schoćm

z dniś 14 — IV. 1930

i 75i
Temperatura \ , ]2' C 
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Temperatura najwyższa: > 1 7 ° C .
Tem peratura najniższa +  2°C 
Opad w m ilim etiacb- —

W atr# )
przew ażający f
Tendencja baromełryczna: bez zmian 
U w a g i :  pochm urno.

u r z ę d o w a

—  (y ) Audiencje u p wojewody. W  dniu 
wczorajszym p wojewodzie Raczkiewiczowi 
złożyli wizyty b. dowódca 13 pułku ułanów 
Kori'towski, mianowany abeonie na stanowi 
sko dowodcy brygady jazdy Równe i opu k 
Cnmielewski, nowy dowódca 13 nulku ula 
now. Następnie złożył p. wojewodzie w.zytę 
pożegnalną z’astępca starosty p KozitraazKi, 
który wyjeżdża z Wilna dla objęcia stanowi­
ska 'starosty powiatowego w Stolinie. Z kolei 
,p. wojewoda przyjął p. Hieronima^ Monia, dy­
rektora tow. Klucze, p. prezesa Zw. Inwali­
dów mjr. Prefica, z  którym odbyt konrerencję 
w sprawach inwalidzkich, p. dyr teatrów 
miejskich Zelwerowicza, wreszcie p. Alcksan 
dra Griszyna, dyr. uatru  rosyjskiego w Ry­
dze który bawi 'w Wilnie w związku z zapo 
wiedzianyrr. na maj przyjazdem trupy tego 
teatru dó Wilna na występy gościnne.

W O JS K O W A

—  (a ) M jó  Stopa opuścił Wilno- przed 
paru dniami korpus oficerski  ̂PKU V il-no 
Miasto z p. komendantem PKU mjr. Ossow 
sl.,m ma czele żegnał odchodzącego, zastępcę 
komendanta teg< urzędu mjr Stopę który 
otrzymał nominację szefa FKU w Konsku.

W. miłym nastroju spożyto wspólny pod 
wieczorek" w salonach hotelu St. Georgesfe
1 odczas którego komendant Ossowski ,'ak 
również wspólpiacow.nicy mjr. Stopy w ser 
decznycli słowach żegnał, odjeżdżają.ego 
który podczas swej d'uższej pracy w W iime 
zaskarbił uznanie zwierzchnika i sympatję ko 
lęgów.

SZ K O L N A
  jy )  Ferje s/kulne przeznaczone są .na

odpoczynek, Władze szkulne okólnikiem 
sm y"m przypomniały kierownikom szkól, 
ferje są przeznaczone ,na odpoczynek i z te 
go powodu nie należy uczni przeciążać wy­
znaczając mi na ten okres prace.

 \ y )  Łacina we wszystkich szkołach.
Obecnie w sferach szkolnych omawiany jest 
projekt wprowadzenia łaciny do wszystkich 
szkol średnich typu m'atematvcztfo przyrodn 
czego dla umożliwienia aosolwentom tych 
szkół wstępowania bez dodatkowych egz.am, 
zów z fauny na wydziały prawmcze i lekar­
skie uniwersTtetow

,W szikołach tych feema b\lab\ przedmio 
tern dobrowolnym od 4 klasy począwszy.

ZEBRANIA 1 ODCZYT\

—  Walne Dorpczife Z biauji  członków 
Stowarzyszenia PrzedŃt&w ,deli Handlowi yeti.
W e wtorek, dn. 15 kwietnia rb o godz. 8 
w. odbędzie się w lokalu klubu Handlowo 
Przemysł. (Mickiewicza 33-a) ogólne doroci. 
ne zebranie czlonkow Stowarzyszenia Przed 
stawicieli Handlowych w Wilme z udziaiem 
delegatów centrali w Warszawie z następu 
jącynt porządkiem dziennvm

1) Sprowozdanie Zarządu i Biura Wierzy 
ciek za rok ubiegi)
% 2) sprawozdanie konnsji rewizyjnej.

3)  wybór zarządu i kontisyj. Wszyscr ko 
ledzj » % proszeni o  gremialne przybycie.

—  (k) /cbqanie Organizacji  katolickich. 
Zebranie 111 Zakonu sw . Ojca Dominua pa- 
rafji św. Ducha odbędzie się 20 kwietnia za­
raz po nieszporach.

Sekcja  uświadomienia religijnego (przy 
stowarzyszeniu Mężów Katol.) ma swoje .ze 
bramie 20 kwietnia zaraz po nieszporach w; 
sali górne] 'razem z mężczyznani' należącymi 
do /\ wego Różańca purafp św. Jakóba.

Zebranie konferencj1 pai. Miłosierdzia VI 
par'afji po Bernardynskiej odbędzie się 16 
kwbetfia o godz. 5 pp. w sali I gi parafjulnej.

KOMUNIKATY.

—- Bank Związku Spółek Zarobkowych
podaje do wiadomości, że kasa Ba.nku będzie 
czynna w  Wielki Piątek t. j. dn. 18.l\ dc 
godziny 11, a w Wielką Sobotę t. j.  10.IV 
do godzimy 10.

—  Zjazd koikżHński b. wychowanków
2 go gimnazjum w Kijowie odbędzie się w 
dniu 3 maja 1930 roki, w Warszawie. Upra 
sza się P. T. Kolegów o łaskawe nads'1a 
nie zgłoszeń poa 'adresami Aleksander Kory 
but Daszkiewicz, Warszawa Mokotowska 51 
lub Jerzy Dorożyński, Warszawa, Marszal 
kowsua 15-’a,

Ewentualna skladsa bez bankietu wyuie 
- niesie 10 zł. Komitet Organizacyjny

—  Środy liue^ackiej w Wielką Środę i w 
środę poświąreczną nie będzie. Najbliż,sża 
srodn Literacka M'yznaczona jesl na 30 kwie 
tnia. O treści jej ogłosimy osobny komunikat

— (y)  Htrji- świąteczne w konsulacie Ło. 
tewskjin. Z powodu Świąt Wielkanocnych 
Konsulat Łotewski będzie nieczynny w dm. 
od 17 do"2 kwietnia rb. włączn-ie.

-  (y ) Pam iętajcie, że sklepy) .otwarte do
9-tej. Z powodu zbliżających się świąt od po­
niedziałku włącznie wszystkie sklepy otwarte 
będą do godz 9 wiecz.

RÓŻNE

—  (y) Marszałek Piłsudski objął pro tek 
torat naci II 'U argami Pomocnemu. Na ręce 
ip. wojewody nadeszło z adjutantury przybo 
cznej Pana Marszalka Józefa Piłsudskiego, 
pismo z zawiadomieniem, iż pan Marszalek 
.Piłsudski objął protektorat nad II Targami 
Północnerm w Wilnie, mającemi się odbyć 
wrześniu rb. » j

—  (:y> W sklepach Jesizczte pustki sfhoć 
Św ięta blisko. iM'-no, że Święta za pasem na 
rynku spożywczym W7iLna nie znać żadnego 
ożywienia charakterystycznego. Z racji m a ­
łego popytu ceny nie m'ają zupełnie tendencji 
zv yżkowi-j, a nawet -w kilku sklepach obniżo­
no ceny. Wskazuje to na to, że do końca o- 
kresu przedświątecznego ceny nie wzrosną 
nadmiernie i władze administracyjne nie będą 
zmuszone .nterwenjować, jak to zdarzało 
przed kilku haty.

Kupcy tlomaczą obecny sian tern, że za 
kupy będą robione w ostatnich dniach przed 
świętami.

—  (y ) W iosna w ifcłni, pogoda będzie 
coraz ladrflejsza. Ostatnie dni Ciepfe wska­
zują wyraźnie na rozpoczęcie się faktycznej 
wio»ny. • /

świadomość tego zwłaszcza wobec zbliża 
jących się świąt v-prawiła w stan poaniece- 
nia mieszkańców Wilna. Kwestja, czy obec­
na pogoda będzie trwała długo jest obecnie 
aktualną to też miarodajne w tym. wypadku 
zdanie PIM‘a zainteresuj 1 zapewne czytelni- 
ków *

Jak wynrk? z konuuńkhtów P1M a będzie 
my mieli na święta pogbdę, a temperatura 
bęazie nawer wzrastać chociaż przez pewien 
czas będzie pochmurno

(Opady większe spodzi cwane są n'a połud 
niu kraju. Jeżeli wszechwiedzący PIM (sta­
rym swoim zwyczajem) tnie omyli! się na ten 
raz to święta będziemy mieli piękne.

—  (jy) Termin przeglądu dorożek odro­
czono ao 19 m aja Jak się dowiadujemy prze 
gląd dorożek konnych został odroczony do 
■ima 19 maja. Przegląd odbędzie się w po­
dwórzu S tarostwa Grodzkiego w porządku 
■następującym: i 9-. od nr. 1 .—  100 włącznie, 
20 —  101 —  200, 21 go —  201 —  300, 22- 
go 301 —  400, 23-go 401 —  500, 25go 501—  
600 i 26-go reszta oraz ci, którzy nie stawili 
się w swoim terminie.

—  (y ) Prjestydjum Komitetu Obywatel, 
sk.fgo- JE. JE. ks. arcybiskup Jalbrzykowski, 
ks. arcybiskup Teodozjusz, mspektor armji 
gon . Dąb Bernacki, dowódca korpusu gen. 
Lirwinowicz, JM rektor dr. Czesław Falkow­
ski, pp prezes Sądu Apelacyjnego p. K. Bzo 
wski, p. gen Żeligowski, p. poseł Jan Pił 
sucteki, min. Meysztowicz, prezydent miasta 
J-ózef Folejewski, prezes związku ziemian p. 
Hipolit G.eczewicz, prezes T-wa Organizacyj 
i Kolek Rolniczych p. Karol Wagner, preze­
ska Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet p, 
Janina Kirtiklisowa, preze: Macieszy Szkolnej 
p. Węslawski, p. kurator Stefan Pogorzelski, 
wicewojewoda Stefan Kirtikhs, prezes Izby 
Przemysłowo » Handlowej Ruciński, prezes 
IzPy Rzemieślniczej Szumański, prezes Syn­
dykatu Dziennikarzy ,p. Marjnn Szydłowski i 
nż. Marjan Zdrojewski, prezes Federacji O* 

brońców Ojczy zny. ,

—  (y ) Nowy p n ep is o antenach. Polski 
komitet elektryczny opracowal przepisy o an­
tenach.

(Ka mocy tych przep.sów niedopuszczal 
ne jest urządzanie 'anten na frontach domów, 
a wszelkie połączenia z antenami powinny 
być od podworza.

Tyczki, na których umieszczane są an 
teny nie mogą być wyższe ponad trzy metry

Na jednym kominie nie może być przy­
mocowano więcej niż dwie anteny.

Maksynfelna długość anteny 50 mtr.
Uziemienia mają byc przeprowadzone 

w drodze połączenia dó sieci kanalizacyjnej 
tam gdzie ona jest.

—  (a ) Księgi z,ażalen w grau/i/hycl. 
urzędach cielnych. Na stacjach granicznych 
do Łótwy i Sowóetów wprowadzono w tam 
tejszych urzędach celnych księgi za/alen.

Do ksiąg tych można będzie wpisywać 
uwagi i, zażalenia, dotyczące odpraww po­
dróżnych, ich bagażu oraz ich środków lo 
komocji. K iążka zażaleń będzie dostarczana 
podróżnemu na każde jego żądanie przez 
kierownika urzędu względnie jego zastępcę. 
Składający skargę wmien jest podać swoje 
nazwisko i dokłbdm adres- poświadczony 
dowodem osobistym.

Skargi tego rodzaju urząd celny będzie 
rozpatrywać w trybie przyśpieszonym.

—  (k ) "Z żyola Stov*irzyszeń M .P. Sto­
warzyszenie żeńskie młodzieży polskiej para- 
fji Najświętszego S trea  Jezusowego, pragnąc

• powiększyć swoją  bibljotekę przez zakupienie, 
nowych książek urządza w dniu 4 maja rb 
łoterję fantową <; zwraca sie z uprzejmą proś 
ha do szanownego społeczeństwa o łaskawe 
zaofiarowanie fantów. Fanty można składać 
do Ogniska młodzieży w k rKfe nied ńelę od 
11 do 1 pp. W trzeci dzień Wielkanocnych 
swiąr dn. 22 kwietnia Stowarzyszenie Mło 
dzie; y męskiej i żeńskiej urządza w swojent 
ognisku zebranie towarzyskie „Jajka wielka 
nocnego".

— Związek archidiecezjalny Stowarzyszeń 
Mężów Katolickich. Powstały z inicjatywy 
Ligi Katolickiej Związek Stowarzyszeń Mę­
żów Katolickich w ciągu roku spowodował 
powstanie 23 Stowarzyszeń z ilością 1477 
.członków Stowarzyszenia w swej działał 
jności zorganizowały 124 odczytów, odbyły 
.132 zebrania ogólne i 68 zebrań Zarządów. 
Sześć Stowarzyszeń urządziły wycieczki kra 
joznawczie i pielgrzymki.

.Stowarzyszenia celem ułatwienia pracy, 
stworzyły sekcje — religijną, oświatową i 
dobroczynną.

Wszylstkie Stowarzyszenia posiadają lo­
kale własne. ,

Dwa Stowarzyszenia — w Głębokiem i 
Klimówce posiadają Sztandary.

Dotychczas wysokość składek członkow­
skich nic jest ustalona i dopiero na najbliż­
szym zjezdzie to będzie dokonane.

T E A T R  I M U Z Y K A .

—  Teatr miejski . la  Pcihulancó. Dziś po 
raz ostatni głośna sztuka L. Franka „Karol i 
Anna" os snuta na tle przeżyć wielkiej wojny 
światowej. W  rolach głównych w-ystępują H. 
Ceranka, R. vVasilewski, T .  Białoszczyński. 
Sztuka wywiera potężnt niezatarte wrażenie.

—  „Pizestę^cy". W  opracowaniu reżyser 
skiem A. Zelwerowicza ukaże się wkrótce 
ostatma now.ość teatrów euibpejskich sen­
sacyjna sztuka Brucknera „Przestępcy".

—  „Cudow.ny pierścicm". W okresie świą 
tecznym wystawiona zostanie efektowna 
baśń J. Warneokiego „Cudowny Pierścień" 
wr nowej1 szacie dekoracyjnej. Ńadwyraz oar 
wne to widowisko przeznacza się dla dzie 
ci i nrlc.dziezy.

—  Teatr miejski Luima. Dziś z udzia­
łem znakomitego artysty Jerzego Leszczyń 
skiego uk'aże się wesoła komedja W . Rapac 
kiego „Czarujący emeryt . Wszystkie bilety 
sprzedane.

—  Wielki kin4ert religijny. Wielkie za­
interesowanie publiczności wzbudził koncert 
religijny, który się odbędzie w czwartek nad 
chodzący w teatrze Lutnia. Obfity program 
obejmuje utwory o charakterze podniosłym 
religijnym dostosowanym do nastroju d ru  
wielko czwartkowego. W  wykonaniu koncer 
tu biorą udział chór pocztowy pod dyrekcją 
P. Juszk.ewicza, orkiestra pocztowa pod dy- 
rekcją Stachacza oraz szereg solistów- Z. Ó- 
szurkówna, Korwin Kurkowska, W. Niedziel ■ 
ko, dr. Wiatr - Łącki, M. Zawadzki i E. Jusz 
kiewicz Bilety po cenach wyjątkowo niskich 
do nabycia w kasie zamawiań 11 —• 9 w.

—  Koncert Claudio Arrau Znakomity 
pianist a o sławie wszechświatowe' Claudio 
Arrau wystąpi po raz oslatni w Wilnie na 
koncercie Wił. To«v. Filharmonicznego w te­
atrze na Pohulance w środę 23 kwietnia o 
■godz. 8 V' W programie Sćarlatti, Beethoven 
Debussy, Ravel, Strawiński. Bilety w kasie 
zamawiań.

CO G kA jA W  KINACH?

WizystKim, k tćrzy  oddali ostatnią posługą najukochańszemu naszemu
synkowi

i f p .
Z b y s z k o w i  U  e z u r t w <

a szczególnie Wielebnemu Księdzu Pr.feK tow 1 gimnazjum Cbcinskierru, 
Radzie edagogicznej. O p ie,e  rodzicielskiej gimuazjum i kolegom zm a r­
łego składają tą  drogą serdeczne 3 ó g  zapłać nieutuleni w żalu

rodzice i braciszek.
B k

FftgJmijtt p g tiiM  Wir Miera ufyKiieisiiEDi m ila  Prcjdem; tw e

KiiiO .uiajslue 
Kino Sport —

-  Król Królów. 
Śladem apostołów.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

—  (c )  Wyfladki w dyfrach. W  czasie od 
dnia 12 do i4  hm. do godziny 9 rano zanoto 
wano w Wilnie różnych wypadków ogółem 
94. W  tej hczbie było kradzieży 5, zakłóceń 
spokoju publicznego i nadużycia alkoholu 24 
przekroczeń administracyjnych 49 Resztę wy­
padków w skróceniu podano w tej samej ru­
bryce.

—  (c )  Padł z głodu. Koło kościoła Ber­
nardyńskiego upadł nieznanego nazwiska irtię 
żczyzną, którego dopiero po przvbyciu leka 
rza Pogotowia" Ratunkowego zdołano przy­
wrócić "do przytomności. Jak stwierdzono 
nieznajomy zasłaDł wskutek wycieńczenia. 
Został on odw ieziony do szpitala żydow­
skiego.

—  (c )  Postrzelenie się Wczora, rano 
podczas manipulowania rewolwerem Monte - 
Christo postrzelił się w rękę 13 letm Kaz.i 
mierz Rymkiewicz zamieszkały u rodziców 
przy u!. Horodelskiej' 27 m. 4.

—  (c )  Kradzież narzędzi z Syndykatu Roi 
nidzego. Nieznani s.prawcy skradli ze składu 
Syndykatu Rolniczego przy ulicy Zawnlnej 5 
dwie brony posiewme. jedną ze skradzionych 
bron znalazła policja w ogrodzie U SB przy ul 
Znkrjtowej.

—  (c )  Pożar, w niedzielę wieczorem 
przy ul. Fabrycznej 32 powistat p o n r  który 
zniszczy! dach domu należącego du Cyli Gor 
don oraz dwie ściany. Straż ogniowa która 
zaraz przybyła na miejsce wypadku ogień 
wkrótce ugasiła. Straty spowodowane poża­
rem wynoszą jak oblicza poszkodowana oko 
lo 4 tysięcy riotych.

—  (c )  Kradzfeż na rynku. Mieszkańcowi 
wsi Łowcewicze gminy chocieńczyckiej Fran 
C i s z k o w i  Szunelowi sk1 aaziono poaczas jego 
bvtności na rynku w Krasnem 995 zł. uz\ 
skanrch ze sprzedaży inwentarza.

—  (c )  Trup nowouodka. Mieszkańcy ma 
jątku Antonowi gminy Slobódzkiej powiatu 
brasławskiego znaleźli na tamtejszym cmen­
tarzu trupa"nowo rodka w stanie zupełnego 
rozkładu.

—  (c )  Pożary na wsi. Onegdaj wieczorem 
z nieustalonej bliżej przyczyny powstał po 
żar w lesie należącym dc majątku Lubań w 
gminie „-iirzeniec.kKj własność Luuwika Kra­
kowa. Pożar zdołano zlikwidować

W folwarku Giębowszczyzn'a gminy sio. 
bodzkiej na szkodę Jana Stefanowicza spicr 
nąl dom mieszkalny oraz chlew powmdując 
straty 5000 zl Pożar został spowodowany nad 
.mienńem napaleniem w- piecu.

Również we wsi Pietkuny gminy przebrodz 
kiej, na szkodę mieszkańca tej wsi Ksawerego 
Warny spalił >się dom mieszkalny i spichrz 
Straty' —  2100 zl. W kolonji jodogole gminy 
dryświackiej spłonął dom i chlew v>'raz z in 
wentarzem. Straty wynoszą około 7 tysię­
cy złoUch.

— (c ) Noc trwogi w miasteczkach. W" u-
bieglą sobotę wieczorem poczęły się palić w 
Radoszkowiezach składy hależące do L ipy 
Rubina. Pożar momentalnie ogarnął cały bu 
dynek i złożom w nim towar jako latwopai 
ny zniszczył doszczętnie. Do rozszerzenia o- 
gma nie dopuszczono. Pastwą piomiem pad 
ło 5 tysięcy klg. hm, towary spożywcze, ga- 
lanterja oraz 4 beczki smoły. Straty wynoszą 
■około 10 tysięcy zl. Ogien powstał najpra­
wdopodobniej z powodi: zaprószenia.

T e j  samej nocy w miasteczku Miażyń gm 
imilewskiej z powodu wadliwości kominu wy­
buchł pożar wr domu Zofji Milewskiej, który 
zniszczył zabudowania mieszkalne, a następ 
nie przerzucił się na zabudowania sąsiednie 
i zniszczył stodołę Piotra Filipowicza Akcia 
ratownicza zlikwidowała pożar Straty siągają 
7 tysięcy zł.

—  (c )  T ragiczue sKutki bójk, Na tle o-
sobistych porachunków powstała bójka po­
między mieszkańcami wsi Dobra Nowina gm. 
■turgielskiej, Antonim Swierko a Wacławem 
■Szanksztunem w irakoie której ten ostatni 
■otrzymał ciężki cios nożem w brzuch. Ran 
nego przewieziono do szpitala w Wilnie, 
gdzie w kilka godzm zmarł. Sprawcę poranie 
nia aresztowano.

—  (c) Strzajy na wiatr. W sobotę wie­
czorem na drodze- Oszmiana Buruny mie 
szkamec w>i Stare Boruny gminy kuc ewic 
kiej Józef Koczan wracając z targu z Oszmia 
m ,  v  towarzystwie Michała Kozakiewicza i 
jego żon\ Nadziei w stanie pijanym, wycią 
gnął z 'kieszeni rewolwer i odda! V ilka strza­
łów raniąc siedzącą obok niego Któzakiewi 
czową ciężko w pierś, siebie zaś w rękę. 
Koczana zatrzymano i wówczas okazało si ę 
że broń posiadał on nielegalnie.

—  (c ) Wspólnicy b inclk ty l  traktu lidz. 
kiego. W lasach w- pobliżu Solecznik, policja 
zatrzymała dwóch osobników nigdzie nie 
zamieszkujących, bardzo poszlakowanych o- 
udział w ostatnich napadach |akie miały miej- 
;ce na trakcie lidzkim.

W cioraj wieczorem odoyło się w 
w Urzędzie Wojewódzkim posiedzenie 
W ojew. Komitetu Obywłuel skiego
orzyjęcia p. Drezydenta Rzplitej. W ze­
braniu ‘wzięli udział przedstawiciele 
organizacyj społecznych, reprezehtanci 
duchowieństwa i władz.

Zagaił p. W oiewoda Raczkfewicz 
podkreślając, że Pan Prezydent w yra­
ził życzenie obejrzenia na terenie WO' 
jewództwa całego dorobku pracy za 
ubicgłe dziesięciolecie oraz zetknięcia 
się ze wszystkienii sferami ludności.

Na przewodniczącego obradom  
wybrane* przez aklam ację o. W ojew o­
dę Racrkiewicza, który uzupełnił pre- 
zydjum zapraszając do siołu szereg 
wybitniejszych przedstawicieli sp ołe­
czeństwa.

Następnie p. wicewojewoda Kir- 
tiklis zreferow ał projekt program u  
sporząazonego na podsiawie wniosków  
przedstawionych przez Jpcwiaty oraz  
o raz organizacje wileńskie. Dokładny  
nrojekt opiacow any będzie przez 
Techniczny Komitet W ykonawczy.

Prezydjum Komitetu Tecnniczno-

W ykonawczego stanow ią: przewodni 
crą cy — wicewoj. St. Kirtiklis. wiceprze 
w odniczący— prezydent J .  Folejewski, 
drugi wiceprzewodniczący —  członek 
wydziału wojewógzkiego —  Z . Rusz 
czyc, skarDnik —  dyrektor L. Macule- 
w ici oraz  sekretarz— Daniel W ojtkie­
wicz. Ponadto do Komitetu zo stało  
wybranych 6 0  kilku czionków, jako 
przedstawicieli organizacyj. Mięazy in- 
nemi wchodzą do Komitetu przedstc 
wiefeie wszystkich powiatów !)woj. wi­
leńskiego oraz cały Magistrat m. 
Wilna.

Na wniosek p. prezydenta Fotejew- 
skiego dla stałego kontaktu Komitetu 
Techniczno-W ykonaw czego z W o je­
wódzkim Komitetem Obywatelskim  
prezydjum organizacyjnego zebrania 
zostało  powołane w charakterze stałe­
go piezydjum tegoż Komitetu.

Zebranie Komitetu W ykonawczego 
odbędzie się w pierwszych dniach m aja,

Przyjazd Pana Prezydenta spodzie­
wany jest w połowie czerwca. Pau 
Prezydent bawić będzie na W ileńsz­
czyźnie do końca czerwca, (y)

§.'p. Stanisław Horwatt (1806—1930)
( W sp^mn^enia pośm iertne).

Zrządzeniem  okrutnego losu, zdała 
od u kochane j ziemi rodzinnej, zstąpił 
j fo  g io b u  jeden z ■ajw ybifn.ie jszych * i e  
mian k resow ych , dosto jny  potomek) 
tych, co n iegdyś orężem w ykreśla li  ru 
bieże  R zeczypospolite j .  —  Horwatto- 
wie pochodzą od pułkownika artylerji 
z XVII w. S ta n is ła w  Florwatt niemniej 
cenne niósł w alory  na południe —  
w sch ó d :  głębię  umysłu, .światło  kultu­
ry i przym iot n iezastąp iony —  serce, 
f o  w szy stk o  na pokładzie  tężyzny c h a ­
rakteru,' ja k  z je d n e j  sz lach etn e j bryły 
w y cio san e g o .  W z ó r  dla młodych. Sko  
ja rzen ie  tych zalet d a je  pełnię rozwoju 
wdadz duchow ych człow ieka, 'ale pro­
mieniują one tylko w ted) naokoło, gdy 
za słow em  idzie czyn, a czyn w ykw ita 
z p^acy S . P. S tan is ław  Horwatr był 
cz łow iekiem  niezm ożoncj pracy —  pra 
cy dla sieb ie  na swoim w arsztac ie  rol­
nym pracy  dla ogółu. Jeże li  się czeg o  
im'ał, to nie po łeb kach  spraw ę trakto 
wał, ale Sięgał do sedna i d la teg o  do- 
cnodził do w yników , dla ogółu n ieocze­
kiw anych.

W y k s z ta łce n ie  otrzymał w W y ż sz e j  
Sz k ole  P raw a ,  gdzie między innymi 
miał wykłady najznakom itszy prawnik 
rosy jsk .  T a g a n c e w ,  sz lach etny  starzec, 
który z trybuny p rze m aw ia ją c  w R a ­
dzie państw a w obronie praw ję zyk a  
po lsk iego  w sam orząd ach  m ie jsk ich  
K rólestw a, w sk az u jąc  na ławy, za ję te  
przez P olaków , pow iedzia ł :  „Moi dni 
z ja “ . Ze szkoły w j  niósł Horwatt z asa­
dy myślenia logicznego. B y ł  zacho­
w a w cą , ale z a ch o w aw cą  o  szerokich 
p ogląd ach , typu, który się spotyka w 
w ielkich d em o k rac jach  Zachodu, a 
sz czyt os iągnął w Anglii.  Cudne a ro z­
ległe sw o je  dobra C h ab n o  w Ki
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C enir niskie

jo w szczy źn ie ,  Lipów w M ińszczyznie, 
doprowadził do w ysokiego stopnia kul 
tu r ) ,  —  gorzelnie , rek ty fik ac ja ,  sześć  
tysięcy  ow iec  —  m erynosów , koleje, 
łą cz ące  folwarki, chmielniki na dwu­
dziestu kilku hektarach  i t. d. B y ł  w y­
m a g a ją cy ,  ale szczodry w w y n ag rod ze­
niu pracow nika, i d la teg o  dawali oni 
maximum pracy, a dla szefa  żywili me 
tylko poszanow anie?  w idząc celowo.sć 
zab ieg ów , ale oddanie się i miłość.

Ćw ierć  wieku temu w o lnościow y 
w iatr  Z achodu w strząsnął państw em  
carów , i na a ie n ę  polityczną w y stęp u ję  
S tan is ław  Horwatr Już wówcz'as, taki 
m iat mir wśród ró żn o języczn eg o  społe­
czeństw a na Ukrainie, że go p iom o w a ć  
ch cą  na posła do Rady P a ń stw a , s ta je  
na przeszkodzie  wiek, b o  kandydat mu­
si m ieć lat 4 0 ,  b fak o w ało  rokb. W ię c  
idzie do I D uni) .  O dbyły  się w ów czas 
słynne w ybory kijow skie. System  był 
taki:  p ra w y b o rc )  w ybierali  w y b orców , 
tych b yło  2 2 5  w K ijow ie  i ci w ybierali  
15 posłów. W śró d  w yborców  garstk a  
P o lak ó w , cli d yktatorem  na sali je s t  
H orwatt. W  całem  imperjum odbyły się 
tego dnia wybór)-,  brak wyników w Ki 
jo w ie  —  każdv chłop ch ce  b y ć  posłem, 
bo d jety  dziesięć rubii na dzień i rofa 
polityczna G łosy  coraz  rozstrzeliwują 
się, przeszedł dzień i oto w nocy idą 
chłop* do H orw atta ,  kłania ją  się w pas :  
„panoczku, w yzn acz  kand yd atów “ . I 
H orw att s ta ję  się dyktatorem , nietylko 
wśród1 P o la k ó w , ale ogólnym . S taw ią  
w arunk ':  tylu a tylu przejdzie P o lak ów , 
tylu a tylu kandydatów  ja k ich  wskażę 
D otrzym ali s ło w a ,  z w yjątk iem  jed 
nego.

W  Dumie nie w ierzą, że na pięciu 
dziesięcinach  może w łościanin  b y ć  za­
możnym. Horwatt staw i’a budynki, da je  
inwentarz, wydziela  pięć dziesięcin i 
o g łasza ,  że daruje  tę parce le  b ez p G m ie  
na własność,, jeże li  kandydat będzie go 
Sipo darzył w ciągu lat dziesięciu wedle 
je g o  w skazań.

L ęk aią  się, w reszcie  znalazł się 
'm ćałek. P o  pięciu ła tach  miał już ksią­
żeczk ę  oszczi-dności i działkę otrzym ał 
na w łasność. Aładjin miał przyjechał.^

z b ad ać  ten fakt, czy p rzy jech ał  i re  
wiem.

W  roku 1 9 1 0  ponowne w ybory  do 
Rady P a ń stw a  i H orw att ła tw o  prze 
choazi ,  bo a lb o  go kocna ją ,  'albo s z a ­
nują. W y b ie ra n o  po jednym  pośle z 
gubernji ,  w ó w cza s  z dziesięciu guber- 
niij „K ra ju  Z a cn o d n ie g o “ przeszło 
ośmiu Polaków . B y ła  w K ijow ie  trad) 
c ja  Horw attów  —  o jc ie c  był gubern ja l  
nyni m arszałkiem  z w yborów  w epoce 
uw łaszczenia , k tórego był gorącym  
zwolennikiem, syn w' Radzie  Państwfa.

P am iętam  z ja k ą  uw agą słuchano 
go tam, gdy bronił  spraw'y języ k a  poi 
sk iego  w królestw ie, pam iętam , gdy 
na b ankiec ie  centrum skoro  R osjan in  
Kaufman, były minister ośw ia ty ,  po 
wiedzfał, że P o la c y  nie są zdolni do 
utworzenia państw a, Horwatt sięgnął 
nietylko do po w ażny ch  argum entów , 
które zaim ponow ały, ale w'prost prze­
powiedział, że n iep od leg łość  Polski 
p rz y jść  musi, bo taka  je s t  logika życi; 
i sami R os jan ie  ją  uznają. Zamilkli.

N'a szerokich  p o łac iach  kraju, s k o ­
ro  był zagm atw any spór rodzinny, trud 
ne działy, po z y c ja  f inansow a zagrożo 
na, szli ludzie do Horw atta  i pod tw ar­
dą, ale um iejętną ręką trudności znika­
ły. W  każdej in ic ja tyw ie  społecznej 
brał udział. Ileż dzieci polskich ze 
szkół spędzało  lato w g oścm n em  Chab- 
nie. A potem w k om itecie  pom ocy ofia 
rom w ojny, w związku ziemian w kc 
m itec it  ośw iaty  i t. d. i t. d., wszędzie 
H orw atta  w y b iera ją  na prezesa ,  bo wie 
dziano że ten świetny organizator na­
da licznym instytucjom  w łaśc iw y  k ie ­
runek, i sam będzie praco w ał i zaprzęg 
nie w szystk ich  do pracy.

. Przy sz ła  katastrofa  T a m  za kordo 
nem pozosta ło  2 5  tysięcy  dziesięcin 
ziemi, doprow adzonej do rozkwitu, po­
zosta ło  coś w ięce j  —  serce ,  namiętnie 
przyw iązane do ziemi.. Miał w sz )s tk o  
—  w szystko utracił ,  ł w ó w cz as  w peł­
ni za jaśn ia ły  w'alory n iezrów nan eg o  
charakteru  ś. p. S tan is ław a  H orwatta. 
Ze zrówmoważoną pogodą przyjął 
zmianę losu i ją ł  się pńac,- o b y t  dla 
rodziny, nie zapom ina jąc  o w sp ó łb ia -  
c iacn  z tam tych stron.

W ied zą  co ś  o tern instytucje  spo 
łeczne w W a rs z a w ie ,  Kom itet P om o cy  
D zieciom , który zreorganizow ał i 
w z m ocn i1 podstaw y finansowa, w iedzą
0 tern liczne rzesze uchodźców , b łogo 
sławiąc, je g o  pamięć, wiedzą w sp ó łp ra ­
cow nicy  i służba Kuchni dla inteligencji  
n'a k tórej cze le  stoi n iezrów nana pra- 
cow niczka S tan is ław ow a Florw attow a i 
jeżeli  w szystk ich  rozrzew niły te liczne 
w ieńce  p odczas  -eksportacji  z nadpisa 
mi: „od  robotników 11, „ob roń cy  honoru
1 p raw d y "  i t. d. to dowód, że mimo 
wszelkie  podszept) różnych żywiołów, 
muno zawiści m ałostkow e, jak ich  nic 
brak na św iecie , z w łaszcza  u nas, są 
ludzie —  a tych był istny tłum na P o  
w azkach  —  którzy ocenić  um ieją urn e  
ję tną  pracę i za serce  sercem  płacą.

P odkreśliła  to rzewna mowa takie­
goż uchoelźcy nad mogiłą. T e j  pracy 
dal nam wzór ś. p. Sfanisław Horwatt, 
te j pracy  hołduje ca ła  rodzina —  zona, 
syn, córka. S tan is ław  Horwatt by ł głę 
boko religijnym człowiekiem, W ierzy ł ,  
że tam, poza grobem , je s t  inne życie , 
wolne od trosk i mąk fizycznych życia 
ziem skiego. S tam tąd  On spogląd‘a ;' zdc 
się  mówić rodzinie: „Nei sntuccie się, 
że odszedłem , widzę w as, p ra cu jc ie  i 
czy ń c ie  rozumnie i d o b rze" .

I niech się  stanie  wedle wuary Je g o .
A Ch
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da marnym ikrami ..tfnlwgda" w Wiln!!
H O LLYW O O D " i , HEl JO S " .  —  DWA 

PIE R W SZ E  W  WILNIE „D ŻW IĘK O W CE".
Jeszcze przed rokiem na wieść z za oce­

anu o dukonj wanych ram próuach z t.zw. 
filmami dźwiękówemi, ktcs  użył patetyczne

powiedzenia, że „wielki niemow/a - prze­
mówił". , .

Powiedzenie to, iaz nuszczone w sw at,  
:rąży po nim po dziś dzień pokutując tu i 
.wozie po p ismach, piękny i nie bez posrr.„ 

k u  fachowości frazes w rozmowach licznych 
rzesz kinomanów stanOwiąc.

F>lm dźwiękowy ojczyznę swą Ameryk; 
zawojował, a dotarłszy do_ Starego świata, 
niemniejsze sukcesy odnosić zaczął

0  nastrojach Warszawy w związku z u- 
kazaniem się pierwszych „talkies'ów*, po-
u iedzieć można: „stolica szaleje", i rzeczy­
wiście takiego powodzenia k n, mk to ma 
my obecnie, nie notowana dotąd.

,Fnlm dźwiękowy aotari wreszcie i do nas 
dotarł do W^na. Mamy go aż w dwu oh km e*  
.natograrach miejscowi ch: w „Hollywood" i 
w ,Heljosie“ . J a s  Wilno zareaguje na no­
wość — narazie mewiadumo.

Zastanówmy się chwlkę nad tem, czcm 
w swej istocie” jest film dźwiękowy ? Otóż 
koncepcja jego powstała niewątpliwie na t'C 
ipmji, ze kina jest  konkurentem teatru że -to 
rnkiwo stara Się teatr odsunąć na plan aal 
zy, że chodzi mu o palmę pierwszeństwa, w 
calce o publiczność, o widzów

T  :dtr -.ednak dotąd posiaaal tę przewagę 
e or, rował słowem gdy kino było meniem

Konkurencja tedv była w tych warunkach 
dla kina dość” ciężką Równość szansi-starało 

,ę ono uzyskać obfitością środków mater. 
jrtlnych, pozwalających mu na odpowiednią 
opiawę, na wspania ą oog^tą wystawę

Nie „adawalnialy jednaic św iatowego prze 
m jsłu  filmowego te stosunki. Z'aczętn łamać 
Aowy nad tem, cuby nowego wymyśleń I 
wymyślono film dźwiękowy.

Staia się jednak rzecz niespodziewana, 
mianowicie film dźwiękowy zmierri istotę fil 
mu, jego niemotę, stanowiącą może właśnie 
iego najistotniejszą i najwartościowszą cechę 
a jednocześnie nie znalazł odpowiedniego te­
rmicznego rozwiązania cMa stworzenia z kina 

choćby suTogatu teatfu.
1 jeszcze jedno. Wprowadzeniem azwię- 

owców, usunięto z kina orkiestry. Nie war
to już mówić o tem, że stworzono nowe rze 
sze bezrobotnych, ale znowuż orkiestrę za­
stąp ono czymś w rodzaju megafonu, jeśl: 
nie robić tu porównan z rrąoą gramofonową.

Ale „ralkies‘y“ są dziś nowością i jak 1:aż 
aa nowość bawią, „biorą ludzi. Stąo wolno 
przypuszczać, że odpowiednią furorę i u nas 
w Wilnie, zrobią.

W  dwuch pierwszorzędnych kniach wileń 
kich w „Hollywood" i w „Hcljosie" na ekra 

nv weszi y dźwiękowce": „Upadły anioł" i 
„Moralność pani Dulskiej \ Pierwszy ze stem 
plem firmowym „Pararimimitu". drugi przez 
jedną z polskich wytwórni wyk many.

Technicznie dźwiękowo, jest fMm z Holly­
wood niewątpliwie lepszym od „Pani Dul- 
'k ie j“ Jest on filmem coprawaa tylko „dzw ię 
kowym‘9 nie „dźwiękowo mówiącym", jak 
i mten, ale też za to i nie rozszczepia on 

uwagi widza między odbieraniem wrażeń »lu 
chowach i wzrokowych, czym znowuż „Mo­
ralność pani Dulskiej" jest aż nadto przełd 
dowana.

Pozatem mamy w „Upadłym aniole" arty 
stę który ostatnio coraz bardziej staje się 
modnym . łubianym, mianowicie Coopera 
je s t  to aktor wybitnie oryginalny w swych 

typach", taki o  którym można śmiało po­
wiedzieć: „ten nikogo me naśladuje". M'a 
ćoopei swój styl, styl niebanalny ; ciekawy.

Całość jest.  jeśli o fabułę choaz;, ujęta 
zręcznie i ciekawie. Ponadto stwarza opo­
wieść pogodną, o sporej dozie komizmu i m'a 
turalności-

Jak zauważy łem, dźwiękowość dyskretnie 
potraktowana, nie razi, synchronizacja filmu 
—  oez zarzutu.

Pomówmy teraz o „Moralności pani Dul 
skiej".

jes t  ona „pierwszą próbą", Wreie j t j  z 
tej racji wybaczyć wypada, ale swoją  drogą 

a rzeczy, których pominąć nie sposób.
Reżysersko opracowany jest  „pierwsz' 

polski dźwiękowiec" w ten sposob, że daje 
odtworztnie sztuki Zapolskiej tragmentarycz 
a e, urywkowe.

T c  urywki nie powiązane są ze sobą, co 
daje ten efekt, że akcja niema ciągłości. T e  
:hnika podopna stosowana była przy na- 
ręcaniu (fraz mówi się: nagrywaniu). , Pana 

Tadeusza" i dziwić się należy że po tej pró­
bie zastosowano ją  zmwuż.

P izatem ten dom Dulskich, czy rii.e jest 
on zbyt dystyngowany zbyt kulturalny w 
stosunku do tego, co się w mm dzieje?

T zw oprawa szw'ankuje, mujem skrom 
neiu zdaniem, bardzo.

Wśród wykonawców „gwiazd" pani 
Batyckitj wlepiono rolę „kokoty", tak, jak 
gdyby to właśnie był jej. rodzaj ról.

Wesołowski, jaku Zbyszko j est dość sła­
by. Nie jest to ten typ , Ju r 'p a " ,  o który cho­
dzi.

P. Flaneowa, jako Dulska aobra, choć 
zdradza nieobycie z objektywem, taksamo 
jak i p. Daszyńska, v, roli Meli.

Świetny za to jest Dulsk i. Maska nez za 
rzutu Kreacja wy tr :ymana do ostatnich gra­
nic i od początku uo końca.

Osobne słowo ińależy się p. Lipińskiej, któ 
ra debiutując w filmie zdaje się zapowiadać 
,eszcze niejedną niespodziankę. T a  częśc ro­
li, w której Hanka jest sobą t.j. dziewczyną 
wiejską w „kiecce" zakasanej, wydaje się 
jean'ak być trafniej ujętą.

Ogólnie powiedzieć można aktorsko film 
zrobiony poprawnie, reżysersko i realizator- 
sko slaby, technicznie, dźwiękowo ni.  lepszy.

Omega.

C zytam y w k rak ow skim G ;G łosie  Na 
rodu ‘ n a s tę p u ją cy  artykulik :

W> Wilnie, nie wszyscy może o tem wie 
dzą, niema wodociągów. Wodę do nomów z 
miejskich studni rozwożą w wielkich becz­
kach, jak przed wiekami, woziwody. Nie 
wiem, ile kosztuje wiadro wody w Wilnie, 
ale pewno niewiele, jakieś kitka groszy.

Pomyślcie, ile dziesiątków wiader, ile be­
czek musi przewieźć dziennie taki woziwoda 
aby zarobić na bardzo skromną egzystencję, 
która ostatecznie nie jest  ,,życiem"...' Ile razy 
mus. obrócić wileński jeżdżący wodociąg, 
aby wyżywić siebie, rodzinę i sw ego konika 

Oioż jest w Wilnie stary woziwoda, od 
rada do nocy poganiający swoją  czkapinę, 
ciągnącą beczkę z wodą. Niepospolitość tego 
pracowitego człowieka polega na tem, i mo 
że niejednemu z nas zaimponować! że co ra­
no z +argu, dnia poprzedniego oddaje on na 
książkę oszczędnościową do PKG —  jedną 
złotówkę. Ani mniej, 'ani vięcei,  ale dzien w 
dzień —  jedną złotówkę. W  ten ^posób iedno 
złotówkuwenn pozycjami zapełnił or. już sie­
dem książeczek oszczędnościowych! Nic wy 
ibiera nic —  ale stale po złotówce dokłada 
ze swego mizernego zarobku. Oto m‘ pra­
wdziwa, imponująca oszczędność!

Nasz woziwoda, składając 1 zl dzien 
■nie, po latach 15 stanie się .nate.m kapital­
istą, będzie bowiem posiada? zgórą 10 ty­
sięcy złotych, to zdaczy w jego skromnych 
warunkach zaoezpieczenie starości.

Pomyślcie tylko1 Cz yż nie moglibyście 
podść ze  przykładem rozumnego i przezorne 
go woziv od'f i oaaawać do PKO —  -Nitów 
kę dziennie, t.zn. 30 zł. na miesiąc? Napew 
no zaraoiacie kilkakrotnie więcej, niż ten wi­
leński woziwoda! M. Cz.

C iek a w a rzecz, czy p. M Cz. ko­
sztow ał „wocfę“ z beczek , które spoty 
kał w  W iln ie .

R A B  J  O

W torek, dnia 15 kwjietnia 1930 r.

1 1 .58--12 .5 :  Sygnał czasu ' Warszawy
12.5— 13.10: Polanek muzyk* jx>pulamej 

w  wyk kw'aitetu pod kier. prof. Fr. Tchórza.
13.IG— 13/20: Komunikat meteorológicz-, 

ny z Warszawy.
15.15— 1 6 : ’ Odczyty dla maturzystów:

1) „Przj czyny powitania listopadowego", 
prot. H Mościcki 2)  „Norwid" —  T .  Mako­
wiecki,

10.10— 16.15: Program dzienny 
,16.15— 17: Muzyku z ~łyt gramofon.

1, Wagner— uwert. do opery „Tannańauser"
2. Gounod —  Jhor z op „Faust".  3 Verd' 
chór z opery „ cm a n i"  4. Głuch — „Melodja" 
(wykona Kii Dazom skrz.),  3. Beerhoven

Rondino" (wykona Eli Dazom —  skrz.),  6 . 
Chopin —  „Kołysanka ‘ r „Preludjum (wyk. 
Ign. Friedman), 7. Borodin1 — „Nokturn" z 
kwartetu d-diir.

17.5— 17.40: Opowiadania dla dzieci wy 
głosi C :ocia Hala

17.45— 18.45: Koncert z Warszawy. Wdo 
ska muzyka optroww

18.45— 19.10. „Co mówią bolszewicy o 
sztuce i pięknie" odczyt wygłosi Władysław 
Arcimowiicz.

19.10— 19.20: Program na środę i roz 
marioścL

19.20— 23: Transm. opery z Katowic i 
komunikatów z Warszawy.

G E Ł D A  W ARSZAW SKA

z  dnia 14, 4 1930 r 

Waluty i dewizy:

Dolary 8.88 —  8,90 —  8,83 Bełgje 124,50
—  124,81 124,19. Gdańsk 173,42
173,85 —  172,99. Holandje 358,48 —  359, iS
—  357,58. Kopenhaga 233,88 —  *99,48 —  
238,28. Londyn 43,38 —  43,48 —  43,28. No­
wi- Jork 8,91)8 —  8,928 —  8,888 Paryż —  
34,93 —  35,U2 -  34,84 Praga 26,41 —
26,48 26,35. Szwajcarja  172,88 —  1-73,31 
172,45. Sfoknorm 239,90 —  240,oO —  239,30 
Wiedeń 125,63 —  125,94 - 125,32. Włochy
46,76 —  46,88 —  46,64. Berlin w obrotach 
pry w. 212 ,88.

Fapiery procłentow©:

Pożyczka inwestycyjna 121,50. Priumowa 
dolarowa 75,75 —  76, Konwersyjm  55, Do­
larowa 78. 8 pioc. L.Z. i  Gosp. Kraj. i B. 
RoLn. obligacje B. Gosp. Kraj 94. T e  same
7 proc 83,25. 4 proc. ziemskie 44.25. Ftfó 
ziomskie 54,25. 5 proc. warszawskie 58 8 
proc. warszawskie 76,75. —  76 50 —  76,75.
8 pioc. Łodzi 76,50. 8 proc. Piotrkowa 66,75

A k c j e

B. Dyisk. 116 Polski 168 Przem. Lwow­
ski 100. Siła i światło 101. Cnodorów H5. 
Lilpop 25,25 —  25,50 —  25,25. Ostrowiec 
s.B. 70. Haterousch 108.

G i l l e t t e  bada się  
114 razy ...
. . . .  przyczem meoapo wiectea, 
nożyki są oezuzgłędnie uisz­
czone. Dlatego też można być 
zupełnie pewnym, że iazdy 
nożyk G i l l e t t e  o<rołi gładke 
i szybko

£  %&Ar M C I I
EH * e  wszystkich aptekach i 

składach aptecznycn znane jo  
#roaK« od odcisków

P r c w ,  A , P R K #

I
Mamy do sprzedania większą
iiość domów murowanych i drewnia­
ny cn w cenach od 1.000 a o  30.000  
aolarów , Warunki kupna b. dogodne. 
Ajencja .^ o lk re s"  W ilno, Króiewsica 
i .  teL H 80________________________ — x

/
I
I
I
I
I
I
A

lR A D fO
Najlepszy podarunek na iw ięta. 
S przeoat na dogoddyth warunkach. 
Zamiejscowym obstaluokl wykony- 

wują a 4 odw rotną p ocztą —z

Wileńska Pomcc SzKDlna
W  I n o ,  W i l e ń s k a  N r  3 8

\

I
S

I
I
I

I
Bf i  U liU j ww lwi JO i

B A B K A
W ielkanocna uda e się 

tylKO z M ĄKi
B  e l  K P A U S S E ,  

poleca D .-h . St B - 
nel i S-ka W ik o , 

Mickiewicz . 23 — y

W i n o
oryginalne francuskie 
biate reklamowo  

1 litr zł. 7 .—
3/4  ,  „ 5,50

pokca<
U .-H . St. BANEL  

Wilno, M ickiewicza 23

C E N Y  W  W I L N I E
Z brus. 11 kwfetnaa 1930 r.

Zit^niOfJody: pszemća G — 34, żyto 
21— 22, jęczmień na kaszę 20— 21 , browaro 
wy 21- 27, owies 18— 19, gryka z2 -25, 
w' ka 29— 30, otręby pszenne 15— 16, żyt­
nie 13— 14, siano 6 - 8, koniczyno 12— 13, 
słoma 5— 7, makuchy lniane 35— 36, slonecz 
nikowc 25— 26

Tendencja z powodu świąt żydowskich 
slab5.

Nasiona: Koniczyna czerwone 130 200,
biała 200 —  300, szwedzka 250 —  oOO, lu 
o:n 27, seradela 30, wyka 35, peiuszka 28.

Mąka: pszenna 70 —  90, żytnia razowa 
25  —  27, pytlowa 36 — 38. 1

irasza jęczm enna 50 —  65, jaglana 70 
— 85, gryczana 80 —  90, owsiana 85 — 100, 
perłowa 60 —  80, pęczak 50 —  60  za 1 klg. 
manna iGO —  140.

Ja ja :  140 —  16C za 1 dziesiątek.
Nabiał: mleko 35 —  4b gr za litr., śmie­

tanę 200 —  220. twaróg 120 —  140 za 1 klg. 
ser twarogowy 160 —  180, masło niesoione 
600 —  t>50, so;one 500 — 550.

Drób: kury 6 —  8 zł. za sztukę, Kurczę­
ta —  —  kaczki 8 —  9, bite 6 —  7, gęsie 
18 —  20, bite 15 —  13, indyki 20 —  25 bite 
18 20 zł.

Mięso: woio^e 180 - 220, cielęce 1.6 0
200, baranina 240 — 250, wieprzowe 260 —  
320, słonina świeża 38o —  400 solona 3 8 0  - 
420. sadło 380 —  400, smalec wieprzowy 
420 —  440.

W a ity w a :  groch polny 40 —  60, fasola 
biała ICO —  120, kartofle 9 —  10 kapusta 
świeża 9  —  10, kwaszona 25 — 30, marchew 
15 —  20, (za k l g ) ,  buraki 10 —  15 (za 
kilogram) brukiew 15 —  2C, ogork, 10 — 12 
zt za 100 sztuk, cebula 40 -  50

Ryby: liny żywe 400— 450, śnięte 300—  
350, szczupaki żywe 4.50— 480, śnięte 2 5 0 -  
300, leszcze żywe 400— 450, śnięte 280- 300, 
Karpie żywe 400—450,  śnięte 250— 300, ka­
rasie żywe (brak) śnięte 180— 200, okonie 
żywe 400— 450, śnięte 2 8 0  —300, wąsacze 
żywe 400— 450, śnięte 300 -350, węgorze 
5 5 0 -  -650, miętusy żywe 250— 300, śnięte 
130— 20u, stynka 100— 120, plocie 1 5 0 -  180, 
sumy 2 5 0 - -3 0 0 .  drobne 30— 50.

Len: Len włókno suruwe I gat. 18— 20 
zl. za pud, len trzepany 2 6 —27 zl. za pud. 
Siemie lniane o czystości 87.5 proc. 11— 11,5 
zl. za pud. (n)

PIERW SZE  

Dźwiękowe Kino

„ H E L I O  S “

Seansy o  g- 3 m, 30, 
i, 8 i 10

D ziś! Pierwszy Polski H lm  D ŹW IĘKO W O -ŚPIEW N Y i MÓWIĄCY

„ A O R A L N 9 I Ć  P A N I  S D U L t f t l E J "
D ram at objazajow y i erot. p|g rozgłośnej sztoki G ABRJELI ZA PO LSKIEJ O czaruje wes muzyl a 
znakomit. kom po-ytora Ludomiru Różyckiego ŚPIEW Y CHÓRALNE — Ś P IcW Y  SO LO W E.

Usłyszycie z ekram- głosy najwybitniejszych polski, h artystów.
Udział biorą: Zofja Batycka (Miss Polonja na rok 1950). Dela Lipińska, Marto 

Flaneow a, T ło . W esełowskI, A. Dymsza 1 Intil.
PROLOG. Pierwsze polskie słowo z ekranu wygłosi JÓ Z Ł F  WĘGRZYN. 

Senuacjal Rew elacyjne dodatki okalne muzyczne wytworni .W arn er B rothers N ew -Jork“ 
Sz. Publiczność u prasrB się o  łaskaw e przybycie na początki seansów o  g, 3 m. 30 , 6, 8 i 10. 

CEN Y: P a rte r  od 2 zł. Balkon 1.50.

D źu jigk otH fB  k in u  

J i u L i M b a i D *

MickirwfCM 22.

Na aparacie am ery­
kańskiej kwiatowej 

Luny „F/sC cN T ”.

Nieoywała sensacja Pierwszego D £w iękoj-o-Spiew ajaco-M ów iacego Fiimu p. t.

„U PA D ŁY ANIOŁ"
Wspaniała rewja międzynarodowej muzyki. Fiira ,U j,i J ły  /u i ó l r jest wyrazem wspaniałej techniki dźwiękowej* 

Film ten pobił rekord pow odzjnił w W ar-; „wie, gdzie fcyl wyświetlany w ciągu jO-ciu tygoani.
Nau program : i )  S i/n n a  śpiewaczka MUS1C HALLU wykona szereg najnowszych piosenek tanecznych i ka­
baretow ych. 2 )  Najnowszy rewelacyjny dodatek apiewający. P ocaątek  o godz 6, 8 ! 10-ej w- W dme 
Swaidczne początek c  g. 2-ej. U praszi sit Sz. Publiczno''! o  przybycie zgodnie z nabytemi oiletaiui za i i 
minut przed rozpoczęciem  seansów . Bilety honorow e nieważne,

•

K i n o  M i e j s k i e

SALo MIEJSKA 

ul QiirObramska 3.

O c unia 14 uo 18 kw.etma 1*30 roku w ącznie będzie wyświetlaue najpotężniejsze areyuzieło
świata, natchnionego tworu Ducha Ludzkości:

„Król Królów"
Realizacja Cccllff B. De MH’ie‘a  aktów 14.

Zwiększony :espół u rk itstry . Specjalna ilustracja m u z:-zn a . 17 i 18 Kwietnia na wsayalkich 
s :  -sa ch  ch o r .LU T N IA * pot J-re k cję  p. J . LEŚN IEW SK IEG O  wykona cały  szereg nieśni 
religijnych. CEN Y MIEJSC ZW Y K ŁE: P arter 80 g r , balkon 40 gr- Kasi czynne od godz. 4-t  
P oczątek  seansów  od g. 4 .30 , 7 i 9.30, Następny program : „M OJA N AJD kO Ż8ZjV.

Kulturno- Oświat. 

K IN O T E A T R

„ S P O R  T “

M l  3 6

iax pie/w sty zoa.am e wyświetlony w Wilnie oryginalny FILM  M 5TJN Y Z AFRYKI, Nicm r w nim ia d a t  
blagi kinowej, Żadnych gwiaic* filmowych. Je s ł „n  „jw skroS orfcinalny, g .a  w uiiu cała Afryka .ana. jaka jes  
w rzeczyw istości, z jej przepyszna przyroda, dzikimi .„rzynami i p.awdziwym. nie z teatru wziętym n. sjo- 
narzem katolickim, ń ,  JU T K O  i w dnie ,  .  . .  ,

D 7iL  częśc  „Siadem A p o s t o ł ó w *  nŁSt, pr.e cz ę jc  ii „ W ę d r ó w k a  p o  A b i s y n j l ‘ ł
Ne zakończenie tak rzadkie zdjęrle filmowe O JCA $W . P'USA X I podczas audjencji, udzielonej czarn osk ó­
rym  k ie; 'kom z misjonarzami afrykańskimi na czele w ogrodach watykańskich. Film y te  sa  w .a s io ic ią  
Sodalicji Sw, P iotra Klawera w Rzymie. Początek  seansów  o  g. 4, 6 , 8 i 10 Bilety honorow e nu w

p o L s n r  ,unu

„Wanda"
W .elkr 3U 
T t* . 4-81.

Dziś! Potezne arcydzieło> W PŁOMIENIACH REW O LUCJI PŁO N IF ŚWIAT! Spata się na popiół namiętna

NihOSĆ KSIĘCIA & K G JU W
■widte BILLIE DOVE amant ANTONIO M O PEN O , pikantna L J C Y  DORAINE i znakom . MIKOŁAJ SliSANiS7l

C i

Wygodnie, tanio, zdrowo i wesoło
SPĘD ZISZ LATO

w Pensjonacie „Werki
położonego 5 kimtr. od Wilna.

'n e cu d n e  okolica, rzek i, park, las sosnow y i sucne zdros 
powietrza. Św iatło elel tryczne, woda, wanny, zdrowy, 

tani stół. Tennis, k io .n et, konie wierze nowe. Telefon, 
poczta, kom unikacja autobusow a i statkami. Bliskość  
Wilną i zapewniona komunikacja dają m ożność letnikom  
zatrudnionym w urzędach i mającym sprawy w mieScie 
korzystania z mieszkania po za miastem bez przerywania 
pracy.

‘| E S IUrnm w m il l u w  i
C O N T 1 T

Zarząd Dóbr (Ustki
po odremontowaniu i założeniu instancji elektrycznej oraz  
wprowadzeniu wedy i oesysżczenhi ttren u  od u ośli poleca 
wygodne, przytulne i ZDROW C P O K O JE  i OD iZIC LU E  
W ILLE, położone w lesie sosnowym i nad brzegiem Wilii, 
w 5 klui. od Wiina po cenach zniżonych. Komunikacj i 

autobusow a f  statkami, —ę|

sprzedaje POLSKI 
LLO Y D  ulica Kijow­
s k a . —  7n i f i n
R ó ż n i?

I

Lekaiz-D entysta P o k Ó ^
R a d u t l & k a -  dobrze umeolowany 

k i  j  ■ z  wszystkiemi wygo-
O W O g r o d Z K a  darni, z teletenem  —

po długoletniej pruk-w ynajęcia. A ntokol- Ł K a fiW fc i  *  M W  
tyce w Paryżu i B e t-s k a  611 m. 1-a. —o _  
linie, otw orzyła s w ó j-----------------------------  p r O t C i *

p S y“ eul dMickiew m  P o S t ó S j ć a  W y lm u je  wiórkow a- 
44 m. 19. -  4 domy 3 i A y .  J>7 ,S i « S n t f o i S

^ S S 5 S 3 ^ Q k  t e f i k Ł T m ,  ę ^ ^ pne* Szpita! ! ,»
Abramowicz. —2 ■ -  —— » — —

i i  RoiiBljta b i . dł fjmiBfiawiBfli?
A & W l B i ^ e k  ziem .ki, 20

m

i
i

M W h W flM i . W H H W M Ił i B M M  1 — BMW— B  BHMCI— ai,

M . NMiHft I F- WKFUinY
światowej sławy ^ARNOLD P 'B IG tiR “ (nie ma 

&  nic wspólnego z firmą B racia  A. i K. Fibiger).
1 K K B 0 Ę  f  P L E Y E L , BECH STEIN , BLiiTHNER, DRYGAS, 

m r  |  SO M M ER FELD  el

X Bąb7uvtfct ,i. Ni«iUb‘(:
SPRZED AŻ i W YNAJĘCIE

i M w t U M
I

~  kilom, od M'ilna.ii.*— ! Mm
iykl L e s z a te z e ’ p  A W M H  P°  p0i' T d e i0 n  '

M ickiew icza 31 u .  4. SAMOCHÓD ^ i słvnniei-
» o b iw ą  k o n -jp /j*  iui) ch e w ro le t PiEfil' 13 szej wszech- 

ii '  i i  m on.azu zagraniczne- swiatewej f i r  rn jr
l i :-  S  2 0  sprzedaję, G arbar- .E ra rd “ oraz Battingu
M asaż twarzy i c  ała Sk“ 5* 11 4)ozorG - K. i A. F io .gera, 

    ' — 0 uznane za najlepsze
e t ó  C ł r ?  v - rai i -  uprzedaję na

Li2 a. ?  >3 Trcdycyjm e najlepszą bogounych w arun-
p t* . W  j m u  KiiowsKa 4, 0
vycze o s  aatyk’ ra - * UIUŁLjB g ą  y m m m m m n j

cjonainej. polecają? ____   —
a  m ,  C| ™ m

W. P. 43.

Wędliny I szynki
wiejskie pierw szorzęd­
nej jakości z majątku 

V lelmC-HiaiiiCze p. 
Świdowej poleca

D.-fl. Sl. Liż. i S-ia
Wilno, Mickiewicza 23 
________________U E I - k

już dobrze tuczone  
poleca 

u  *H. .  T. E A N E l  
W ilno, Mickiewicza 23

DRZEWKA 
i KRZEP OWOCOWE

Zaaklimazowane, wychowune na miejscu w szkółkach

Nowy wielki dobry wybór
polecają ua sezon wiosc my Szkółki Mazeiewskie 

przy Koionji Wileńskiej.

I  W i l n o ,  Z a p a l n a  6 — 2 .
C en y p rz y stę p n e . | 2

i f l i l i i A A B l i A l A I A l l l l U t l

KOBIECĄ ul‘ T ro c k a 3 ' 
Jkouserw uje,

doskonali, o d św ieża .------------------”
usuwa biaki i skazy. Kupię

Teli 757  
8E H - Z

psa?y.
Regulacje i d n e c r  ‘jilod teo  złe^
p .ycf . uiauib brwi. So noi^uany \^Ik we8tra

K°C F:d $  W arunkf ifstownie:
L eczr czej .C ED IB  AlirolCO, 6 2 m. 3 , ™ bi0ną książeczkę

— O Z ,  w n i jk nw s ^ jczn ik

Zgubioną książki,
wojskow ą, r c :z  
nik 1902 łyd. 

przez P . K. U- Sw lę- 
ciany, na im ię Syl- 

G arło, unie­
ważni’. się. —

w g; lo — i ; 4— 7
W. Z. P . 26.

L  0. P. P.
I  l i ó i l l i r i  I
B M aaM M B B M a IiFiO

nzBtmsYMa
s*«x Ozbinat Nosma- 

tyczny usuwa t u r  
sucrkl piegi, ąg-y, 
łu f p i .  brcoaw c!, ku--, 
rs ijk i, rrypadaoic wło­
sów. ż^Rkiewicza 46.

Folwark 
obizdku /O ha, rd 
stacji kol. 7 kim. 
o bardzo dobrej 
glebie z rzeką: Z a­
budowania komp- 
le ;ae, inwentarz 
ż> wy i martwy, 

sprzedamy 
dogodni 

D h .-K . B2ach ę ta J 
Mickiew cza 1 ,
teL  9-U5 - 0

w ojskow ą rocznik  
ih89, wyo. przez P . 
K. U Swięciany, ta 
imię Kazimieiza Kar 
Kłajlisa, unieważnił.
s i ę . ____________ rZ

Zgubiony dow 1 d
osobisty, świa­
dectwo przemy­

słow e oraz inne do~ 
kumenty, wyd. p .z e r  
Starostw o św ięciań ' 
skie nu imię M ustaie 
Jakubowskiego, unie- 
waźnia się. — o

LOUIS Y1NSE

H A S K I
za—  Z a m e cz ek  je s t  z łam any! 

w ołał, p o d a jąc  skrzynkę dziewczynie. 
—  N iech pani z o b aczy , czy n ic  me bra  
k u je?

O tw orzyfa skrzynkę.
—  W a z y s tk o  je s t  na m iejscu , —  

rzekła, —  nic nie rozumiem!
P rzyg ląd ał  się  je j  bad aw czo .
—  Czy pani je s t  teg o  p e w n a ?
—  W s z y s tk ie  klejnoty są  nietknię 

:e, —  potwierdziła, un ik a jąc  je g o  oczu.
—  1 nic w ie ce j  nie zg inęło?
—  Nic.
O dpow iedź ta brzm ia ła  jed nak  nie 

zupełnie pewnie.
—  Złodzie j musiał odczuć pewien 

zawód!
—  D la cz e g o  pan tak m ó w i?
—  G d yby zn'alazł to, cz e g o  szukał, 

nie podrzucałby  mnie par.i kle jnotów , 
lecz uciek łby  bez zwłoki. W id o czn ie  
p rzy jśc ie  pani sp łoszy ło  go i uciekł 
przez m o ją  kajutę, p a  drodze zostaw ia­
j ą c  w m o je j  w alizce  skrzynkę z kle j­
notami, dla zw rócenia  podejrzeń pani 
przeciw ko mnie. Ale, na szczęście ,  mam 
d oskonałe  alibi.  Dzięki, temu, —  c ią  
gnał dałe j,  u śm ie ch a jąc  się, —  chociaż 
poznaliśm y się  przed chw ilą  i nie znam

naw et pani imienia, sta liśm y się już so- 
jusznikam  vv tej spraw ie.

—  N azyw am  się B rook .. .  C e cy l ja  
B roo k , —  pow iedzia ła  cicho. —  Ale 
d laczego pan mówi o „ s o ju s z n ik a c h "?

—  D lateg o , że widocznie, mamy 
w spólnych  w rogów . K ażdy z nas dla 
ja k ich ś  sp e c ja ln y ch  pow odów  interesu 
je  tego pana. C zy  zechce  pani, w rt 
zie potrzeby, przy jąć  m o ją  p o m o c?

—  D ziękuję  panu. M am  nadzieję, 
że uda mi się o b e jść  bez pomocy.

Niepewnym krokiem, cofnęła się do 
drzwi, wciąż p rzy g lą d a ją c  się mu uwa 
żnie. Z daw ało  mu się, że w ah a  się, czy 
może coś  powiedzieć. Ale. widocznie 
przezw yciężyła  w sobie  tą chwilę sła­
bości  i nie pow ied zia ła  nic.

S p o :rzała na drzwi.
—  M usim y je  zam knąć —  rzekła.
—  Każę  służącemu...
—  N ;ech pan nie fa tygu je , oddam 

b iżuter ję  kapitanow i, a noc spędzę na 
pokładzie.

—  Nie ch c e  pani dłużej pozosta ­
wać w zam k nięc iu ?  P oz ostaw ia  pani 
sw a ta jem nicę , bez ob ron y ?

—  T e ra z  to niem’a znaczenia . Pier- 
w ie j miałam powody, by nie pokaz) 
w ać się na pokładzie, obecn ie  w sz y scy  
w iedzą o  m ej ob ecności  na okręcie

i niema sensu narażać  się dłużej

na p o zostaw an ie  tak  d'aleko od łodzi 
ratunkow ych.

U śm iechnęła  się przy jaźnie  i doda­
ła:

—  D o b ran o c  panu!
Za chw ilę L aniare  pozostał sam w 

kajucie .
iV. Na ofwaraem morzu.

P o rozstaniu się z piękną sąs iad ką 
L aniare  w yszedł na DOKład i  o tu la ją c  
sę  w  ciepłe palto, rozmyślał o dziw nej 
przygodzie. Nie wątpił , że rozpoczęła  
się dla n iego now a w alka .  Nie miał, co  
praw da, ochoty  m ieszać się  do nie 
sw oich  spraw . Je ś li  ta  panienka w pląta  
ła  s ię  w ja k ą ś  intrygę, to niechże sam a 
się z m ej w yp lątu je !  A  jednak czuł, że 
już był w ciągnięty  i że się  nie ob e jd zie  
b ez  je g o  udziału. W ró g  miss B ro o k  
miał n a jw idoczn ie j coś  przec iw  niemu 
również. T r z e b a  b yło  z tem liczyć!

B y ć  może był to jed en  z agentów  
śm iertelnego w rog a , E x t ro m a ?  Czuł 
intuicyjnie, że toczy się tu cicha wal 
ka pomiędzy szpiegiem , a kontr wy­
wiadem .

Ale ja k ą  rolę odegryw ała  miss B io -  
o k ?  W  jakim  celu zgodziła się w alać  
s w e  ręce w b łocie  i k rw i?  L aniare  r a  
zumiał, że rozw iązanie  teg o  problem a­
tu przechodzi n’arazie  je g o  siły.

Z w olna myśli je g o  zw róciły  się w

innym kierunku. E xtrom .. .  Czyżby on 
zdołał „ la k o w a ć  kog o ś  ze sw ej bandy, 
na o k rę c ie ?  W  każdym bądź razie nale­
żało m ieć się na b acz n ośc i  w o b e c  jed ­
nego z dziew ięciu panów:>‘którzy roz 
mawdali w czo ra j  o W ilku Pustelniku.

C zterech  z nich nie podlegało  podej 
rżeniom —  baron Ha'arden, dyrektor 
banku Hol enderskiego , Juljan- B e k k e r  
— im nressar jo , Putm an, były  urzędnik 
p o se lstw a  am ery k ańsk ieg o  w Mądry 
cie  i Q ‘Ryo, obyw atel  amerykański.

Z p ozosta łych  pięciu, dwuch Angli­
k ów : porucznik T a k k e ra y  z reka na 
cz'arnym temblaku i ad w o k at B a r to la  
my, również nie budzili podejrzeń. P o ­
zostaw ał  je sz cz e  D ressler,  gruby , zado 
w olony z siebie  Szwajcar„-‘ ja o ą c y  do 
New Y o-ku , w celu założenia  tam re­
s taurac ji .  D a le j  był je s z cz e  K rane, dłu­
g onogi pessym ista  i m ądry  cz łow iek, 
a w reszcie  s ig n o r  Antonio V e la s co  z 
Rio de Ja n e iro ,  b'ankier, zbyt spoko jny, 
ja k  na południowca.

P ró cz  tego było  na okręcie  z górą 
pół setki p asażerów , marynarzyjĄofice 
rów i s łużby, wśród nich mógł się znaj 
d ow ać ag e n t  niemiecki.

Na horyzoncie  b lade p asm o w sk a­
zyw ało że śwriat się zbliza. P a sa że ro w ie  
po bezsen n e j nocy, ziewali w sw ych  to 
te lach  i  wyciągali, się , zmęczeni i źli. 
K rane podszedł do L aniare  i zapropo­

now ał by  poszli razem na kaw ę do pa­
lam i. Minęli  mis B roo k , która otulona 
w pledy, sjrała u śm ie ch a jąc  się przez 
sen.

—  Jak im  cudem znalazła się ta pa 
ni na pokład zie?  —  zdziwił się  Krane.

Laniare  w yjaśnił  mu to i powiedział 
nazw isko.

—  Je s t  m o ją  sąs iad k ą , nazyw’a się 
miss B ro o k  i w siadła  na okręt zapew ne - 
z p a ro w ca

—  A ja  przeklinałem tą skorupę, 
że nam przyw iozła tych mundurowych 
szp iegów !

W zru szył  ramionami.
—  Dziw na h istorja .  Ale b yć  może, 

że zatrzym ano nas tyiko dla tego.
—  Co pan przez to rozum ie?
—  M y ślę  że może ta Danienka ma 

p o le co n ą  ja k ą ś  sp e c ja ln ą  m isję ,  d late  
g o  to angielsk ie  w ładze ch c ia ły  zatrzeć  
ślady je j  pobytu na okręcie.

—  P a n  je s t  zbyt rom antyczny!
Gdy wrócili  n'a pokład  panienki nie

było  już. P o d c z a s  śniadania, L an iare  
zauw ażył znów miss B roo k , któi a s ie­
działa sam otnie  przy oddzielnym stoli­
ku. Ale me sp o jrza ła  ani razu n'a La- 
n iare ‘a  i w sta ła  zanim skończył je ść .  
Z nów  ukryła się na ca ły  dzień w kaju 
cie.

Ku na jw iększem u swemu zdumieniu 
Laniare  nie zosfał w ezw any do k a p :

tana dla złożenia  zeznania, w  s n ra w ie  
nocn e j kradzieży. W id o cz n ie  d z iew czy­
na zb a g ate l izo w a ła  umyślnie tą s p fa w ę

L aniare  p o stara ł  się znaleźć się 
znów wśród to w a rzystw a, które po­
przedniego dnia toczyło ożyw ioną dy 
skusję , ale mkt już nie w spom inał W i h  
xa - Pusteln ika. P rz ech od zą c  przez ko­
rytarz spotkał  miss B ro o k  i uśm iechnął 
się  do niej przy jaźnie , lecz odpowie­
działa mu zimnym ukłonem. Z ostaw ił  
w ięc  ją  w spokoju.

„ A s s y ry jc z y k "  posuw ał się sz y bk o  
naprzód. T o rp ed o w ie c  opuścił  g o  już i 
sk ierow ał się  na wschód. N astró j w śród 
p a s a ż e ró w  popraw ił się znacznie, 
strach  minął częśc iow o. W s z y s c y  m yślę  
li o New Yorku...  Aie nie p łn iechano 
ostrożności ,  które z ac h o w y w a n o  dotąd 
L aniare  nadal zam ykał starannie  drzwi 
sw e j kajuty , przed zaśnięciem .

Ale nie wiele mógł spać.  P oraź  
p ierw szy w życiu poznał bezsenność .  
•Spotkanie z E xtrom em , którego  się spo 
dziewał i oczekiw ał, nie d a w a ło  mu 
spokoju . N aw et karty  do których miał 
wielki pociąg , nie m ogły  rozproszyć je  
g o  myśli, ch o c ia ż  pow odziło  mu się w 
grze , ja k  nigdy crotąd.
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